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PODSUMOWANO W YNIKI KONKURSU NA NA JLEPSZY PODRĘCZNIK

Wśród zwycięzców - autorzy polskiego wydania
Rokrocznie specjal­

nie powołana rada w Mi­
nisterstwie Oświaty Li­
twy przyznaje nagrody 
autorom najlepszych 
podręczników. Jest to 
tajne głosowanie, gdzie 
każdy z  zasiadających 
w radzie wypowiada 
swe zdanie. W.tym roku 
podsumowanie zostało 
zorganizowane w 
przededniu Dnia Na­
uczyciela. Do tego kon­
kursu zgłoszono 18 pod­
ręczników, z których 
rada wytypowała do na­
gród - sześć. Trzy na­
grody - I stopnia oraz 
trzy - II stopnia. Poniżej 
zwycięzcy:
(Dokończenie na str. 2)

Z  okazji Dnia Nauczyciela składam wszystkim Na­
uczycielom wyrazy uznania za ich trud wychowania i 
kształcenia młodzieży oraz najserdeczniejsze życze-r 
nia pomyślności w  życiu osobistym, rodzinnym i za­
wodowym.

Eufem ia TEICH M ANN  
Ambasador R P  na Litwie

Drodzy Pedagodzy!
Każdego dnia swoje siły, mądrość, wiedzą oddaje­

cie naszej przyszłości - dzieciom. Za Wasz codzienny 
trud, każdy  g est dobroci darzym y Was g łęboką  
wdzięcznością i miłością.

Za wszystko, co robicie swojej szkołę, dzieciom i 
ich rodzicom z  okazji Dnia Nauczyciela przekazuje­
my Wam mnóstwo najlepszych życzeń wraz z  narę­
czem pięknych jesiennych kwiatów.

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich 
„Macierz S zko lna”

Wielce Szanowni, Poważani i Drodzy Nauczyciele!
Każdy z nas był kiedyś uczniem, każdy w głębi serca 

chowa dobrą pamięć i głęboką wdzięczność do swoich Na­
uczycieli. W Dniu Waszego Święta przyłączam się do wszyst­
kich składanych Wam przez uczniów, byłych i obecnych, 
szczerych i serdecznych życzeń. Niech w Waszym życiu, w 
Waszej trudnej i ogromnie ważnej i potrzebnej pracy towa­
rzyszy Wam mocne zdrowie i pogoda ducha. Niech będzie 
dla Was radosną świadomość, że Wasi wychowankowie 
wyrastają na porządnych ludzi, osiągają życiowe sukcesy. 
We wszystkim, co dobre, jest Wasza zasługa i Wasza praca. 
Dzięki Wam za to ! Jan  SIENKIEW ICZ,

poseł na Sejm  R L  -

Niestrudzonym ludziom, którzy niosą kaganiec 
oświaty p od  każdą strzechę, gdzie mieszka dziecko, 
za ich nieoceniony trud w nauczaniu i wychowaniu 
życzenia wszelkiej pomyślności, osobistego szczęścia, 
a także, by każdy dzień pracy z  dziećmi przynosił każ­
demu Nauczycielowi wiele satysfakcji

składa redakcja „Kuriera W ileńskiego”

S pecja lny w ysłannik ..Kuriera W ileńskiego” donosi z Rygi

Łotwa w przededniu wyborów  
parlamentarnych i referendum
Aż 16 Polaków łotewskich znala­

zło się na listach wyborczych partii bio­
rących udział w wyborach parlamen­
tarnych na Łotwie. Według obserwa­
torów tylko 3 z nich ma szansę na uzy­
skanie mandatu poselskiego. Dzisiaj 
Łotysze wybierają swój parlament. 
Jednocześnie z wyborami odbywa się

ii ________

referendum w sprawie poprawek libe­
ralizujących ustawę o obywatelstwie. 
Oprócz Polaków na listach znajdują się 
także Rosjanie, Białorusini, Ukraińcy, 
Żydzi. Obecnie w parlamencie nie ma 
ani jednego Polaka. Teraz mamy szan­
sę na 3 - powiedział „Kurierowi” Ry­
szard Łabanowski, kandydujący z listy

socjaldemokratów i mający realne 
szanse na mandat Oprócz Łabanow- 
skiego w Sejmie znaleźć się może Ja- 
nis Jurkan, lider partii „Zgody Narodo­
wej”, która na wybory idzie w koalicji 
z komunistami oraz Tadeusz Ketler, 
przewodniczący Związku Polaków na 
Łotwie, kandydujący z ramienia „Ło­

tewskiej drogi”, największych zwolen­
ników liberalizacji ustawy o obywatel­
stwie.

Największe szanse na zwycięstwo 
ma Partia Narodowa byłego premiera 
Andrisa Szkelego. Sondaże dają jej 
maksymalnie 25 proc. głosów.

(Dokończenie na str. 8)

Państwo Naruńcowie - autorzy podręcznika dla szkół polskich, podczas wręczenia im nagrody w Ministerstwie 
Oświaty Litwy. Fot. Marian Paluszkiewicz
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W ś r ó d  z w y c i ę z c ó w  -  a u t o r z y  p o l s k i e g o  w y d a n i a
(D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1)

Nagrody I stopnia w wysokości 30 
MGL przyznano:

1. Ewaldasowi BAKON1SOWI za 
podręcznik dla kl. 4 historia Powszech­
na” '

2. Arunasowi LATISZENKO za 
ścienne mapy historyczne „Wielkie 
Księstwo Litewskie w XIII-XV w. i  
XVI-XVIII w.”.

3. Edmundowi LEKEW1CZOWI, 
Elenie MOTIEJUNAITĘ, Laime 
KUNSKAITE za podręcznik, zeszy­
ty z ćwiczeniami i za książkę nauczy­
ciela dla kl. 5 „Przyroda i człowiek”.

Wśród wyróżnionych nagrodą II 
stopnia (20 MGL) są:

1. Laima KULYIETIENE za „Kom­

plet pomocy naukowych języka angiel­
skiego dla 2 roku nauczania”.

2. Sabina i Romuald NARUŃCO- 
WIE za podręcznik dla kl. XI „Literatu­
ra polska. Barok, oświecenie, roman­
tyzm”.

3. Romuald KARAZIJA - za pod­
ręcznik „Fizyka dla humanistów” część
i i ;

Nagrodą specjalną w wysokości . 
2000 USD zostali nagrodzeni: Vaiva 
Yaicek/uskiene i Henryk Prośniakow.

Wśród wyróżnionych są także 
wydawnictwa:,Alma Littera”, „Brie- 
dis”,„Abovo”,„Szviesa”,„TEV”. _

Poprosiliśmy prodziekana slawi­
styki WileńskiegoUniwersytetu Peda­
gogicznego Romualda Naruńca, by opo­

wiedział nieco o opracowanym przez 
niego i żonę podręczniku.

- Przygotowaliśmy tę pozycję w 
roku 1987. Było to pierwsze tego ro­
dzaju wydanie, które zawiera nie. tyl­
ko, jak sugeruje nazwa, literaturę pol­
ską danych okresów, ale też historycz­
ny zarys tych epok, wiadomości o ar­
chitekturze, rzeźbie, sztuce. Uczniowie 
mają możliwości zapoznania sięz pisa­
rzami literatury polskiej i ich dziełami 
literackimi, rozwojem literatury w Pol­
sce i na Litwie. W podręczniku umie- 
ściliśmy dużo pytań i ćwiczeń , które 
wymagają od ucznia własnej analizy, 
pracy twórczej. Na dzień dzisiejszy 
nakład tego podręcznika został całko­
wicie wyczerpany i w szkołach bardzo

go brakuje. Do nagrody naszą pracę, jak 
zresztą i każda inną, zgłosiła wyżej 
wymieniona rada ministerstwa. Oczy­
wiście jest nam miło, żę została Wyso­
ko oceniona.

- Gdyby tak Pan scharakteryzował 
w jednym zdaniu najważniejszekryte- 
ria, którym powinien odpowiadać 
współczesny podręcznik, by mógł sta­
wać do takiego rodzaju rywalizacji?

- Ma być przede wszystkim: 
nowoczesny, tematycznie wszech­
stronny, dostępny s ty lis tycznie,- 
twórczy...

Bożena MARKOWICZ, 
Marek PSZCZOŁOWSKI, 

studenci polonistyki 
Uniwersytetu Wileńśkiego

SABINA NAKUMEŁ", ROM LALO NARlNlfct’

BAROK 
OŚWIECENIE 
ROMANTYZM i

Prezydent pozdrowił pedagogów Litwy
Wczoraj prezydent Valdas 

Adamkus na spotkaniu z litewski­
mi uczniami, zwycięzcami między­
narodowych olimpiad naukowych 
oraz ich nauczycielami, pozdrowił 
wszystkich pedagogów kraju z oka­
zji Dnia Nauczyciela, obchodzone­
go w pierwszą niedzielę paździer­
nika. „Mogę tylko się cieszyć, że w 
naszych szkołach powstają nowe 

- stosunki wzajemne, serdeczna at­
mosfera, że uczniowie i nauczyciele 
współuczestniczą w $wej p racy .' 
Stosunki te są wielkim osiągnięciem, 
które należy jak najszerzej krzewić 
i kultywować;” - powiedział prezy­

dent na spotkaniu, informuje ELTA.
W imprezie, która się odbyła w 

Białej Sali Urzędu Prezydenta, 
- uczestniczyło około 70 uczniów 

szkół średnićh, którzy się wyróżni­
li na olimpiadach, oraz ich nauczy­
cieli.

Przywódca państwa wyraził 
zadowolenie, że na Litwie jest tak 
wielu laureatów olimpiad. „Świad­
czy to, że-rośnie nowe pokolenie, 
które już w niedalekiej przyszłości 
rzeczowoi fachowo przyczyni się 
do rozwoju nauki, kultury i gospo­
darki narodu” - powiedział prezy­
dent.

V. Adamkus zaznaczył, że suk­
cesy uczniów są nie tylko ich suk­
cesem osobistym, ale też oceną pra­
cy szkół i pedagogów. „Jest to po­
ważny wysiłek na rzecz podniesie­
nia autorytetu Państwa Litewskie­
go na świecie podczas międzyna­
rodowych dialogów na. TÓżnych 
szczeblach i w różnych dziedzi­
nach” - powiedział przywódca pań­
stwa.

Prezydent wręczył zwycięzcom 
olimpiad naukowych i ich nauczy­
cielom dyplomy. Następnie goście 
przywódcy państwa zaproszeni zo­
stali do stołu.

Z okazji Dnia Aniołów-Stróżów 
słowa uznania pod adresem 

policjantów
W piątek prezydent Valdas Adam­

kus z okazji Dnia Aniołów-Stróżów 
pozdrowił wszystkich policjantów 
Litwy* podaje ELTA.

.Jesteście ludźmi, których dzia­
łalność zapewnia warunki do naszego 
spokojnego życia i pracy. Dlatego w 
waszych staraniach nie ma nieznaczą- 
cych spraw: co dobrego czyni się czło­
wiekowi, to czyni się dla pomyślno­
ści całej Litwy. .Od sukcesów waszej 
pracy zależy, jak czuje się człowiek 
w państwie, jak nas dostrzega i oce­

nia świat” - głosi pozdrowienie pre­
zydenta.

Policja litewska w tym. roku ob­
chodzi jubileusz 80-lecia. „W ciągu 
tego czasu wielokrotnie udowodnior 
no, że ludzie waszego systemu swym 
poświęceniem i rzetelnością mogą za­
służyć na podziękowanie, szacunek 
obywateli i autorytet. Zrozumienie i 
poparcie gromadzi się razem z do­
świadczeniem, osiągnięciami w roz­
wiązywaniu problemów i kłopotów” 
- zaznacza przywódca państwa.

Nie należy rezygnować 
z modelu zarządu walutowego

W sytuacji niedostatecznej stabilno­
ści na międzynarodowych rynkach fi­
nansowych, działający w kraju model 
zarządu walutowego nie powinien być 
zmieniany do końca roku następnego, 
oświadczył w piątek w Wilnie na konfe­
rencji prasową minister finansów Algir- 
das Szemeta. Jego zdaniem, nie należy 
śpieszyć z ostatnim krokiem w realizo­
wanym przez Bank Litewski od 1997 r. 
programie polityki monetarnej na naj­
bliższe trzy lato, informuje ELTA. Jak 
wiadomo, tizeci etap tego programu prze­
widuje odwiązanie lita od dolara USA i 
nastawienie go na dolar USA oraz ko­
szyk euro.

A. Szemeta twierdzi, że wyraża 
wspólne stanowisko Ministerstwa Fi-

poinformował agencję ELTA, że lit zo­
stanie związany z  dolarem USA i ko­
szykiem euro nie wcześniej niż w poło­
wie 1999 r. Powiedział on, że w każdym 
przypadku poinformuje się o tym kilka 
miesięcy przed nowym ukierunkowa­
niem lita, aby społeczeństwo dobrze 
zorientowało się w  nowej sytuacji 

G. Nauseda zaznaczył, że na razie 
Bank Litewski nie widzi potrzeby zmia­
ny programu swej polityki pieniężnej i 
rezygnacji z nastawienia kursu lita na 
dolar USA i koszyk euro. Jego zdaniem, 
zmuszają do tego wydarzenia w Rosji. 
Nasi producenci w związku z brakiem 
stabilności w Rosji poszukują nowych 
tynków w Europie Wschodniej i Za- 

. . . . » chodniej, z klientami w tych krajach roz-
nansówi rządu, uzgodnione ż Bankiem liczająsię w walutach Unii Europejskiej,
Litewskim. - ’ . toteż związany z USD i koszykiem euro
n  u ° r P ePar^ nentu Polityki lit będzie stabilniejszy w relacji z walu- 
Banku Litewskiego Gitanas Nauseda tamiUE.

; K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 1 października br. w 

kraju zanotowano 174 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 4 obrażenia 
cała, 1 gwałt, 18 chuligańskich ekscesów, 6 rabunków, 144 kradzieże, 
skradziono 14 samochodów, znaleziono - 3.

Zanotowano 23 wypadki drogowe i 9 pożarów. Znaleziono zwłoki 9 
osób. Zatrzymano 16 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Nielegalni migranci: 
Litwa zmienia 

prawidła gry
Funkcjonariusze służby śledczej 

południowo-zachodniej jednostki po­
licji granicznej wytaczająpierwsząna 
Litwie sprawę kamąnielegalnym mi­
grantom zdalekich krajów.

Dyrektor Podbrodzkiego Cen-' 
tram Rejestracji Cudzoziemców Eval- 
das Tuinyla mówi, że-jest to godne 
uznania posunięcie, gdyż rozpo­
wszechniona przez,-głuchy telefon” 
w krajach trzeciego świata informacja 
o tym powstrzymałaby napływ 
uchodźców ekonomicznych, przedo­
stających się na Zachód przez granice 
Litwy.

Jak informuje ELTA, sprawa kar­
na za nielegalne przekroczenie grani­
cy państwowej ma być wytoczona 
pięciu obywatelom Bangladeszu i 
trzem - Somali, których 1 październi­
ka litewskiej policji granicznej prze­
kazała polska strażgraniczna. Wśród 
zatrzymanych są dwie kobiety i dziec­
ko.

Udający się do Niemiec nielegalni 
migranci zatrzymani zostali 30 wrze­
śnia w Województwie suwalskim są­
siedniej Polski i odesłani na Litwę po 
wyjaśnieniu, że tegoż dnia rano niele­
galnie przedostali się do Polski przez 
odcinek graniczny Pażapsiai z nasze­
go kraju. Po stronie polskiej ślądy 
przekroczenia granicy zauważone 
zostały w okolicy wsi Budwiesie.

D otychczas na L itw ie  nie 
wszczynano “spraw karnych wo­
bec obywateli dalekich krajów, 
którzy nielegalnie przekroczyli 
granicę. Jeśli się udało zatrzymać 
bądźujawnić później przewodników 
migrantów, to przed sądem stawali oni.

8 min litów  wyrzucono  
jak  do b łota

Kierown ictwo Ministerstwa. 
Kultury obiecało prezydentowi Val- 
dasowi Adamkusowi, że za dwa ty- ’ 
godnie przystąpi do naprawy wy- 
braku w restaurowanym Domu Sy­
gnatariusza. I chociaż dokładnie nie 
wiadomo, kiedy te prace mogą być 
zakończone, wiceminister kultury 
Naglis Puteikis twierdzi, że wyko­
nane zostanąjakościowo. „W prze­
ciwnym razie można mnie zwolnić z- - 

ujmowanego stanowiska z  powodu 
niewyWiązania się ze swych obo­
wiązków” - powiedział N, Puteikis 
w środę prezydentowi, gdy odwie­
dzał on Dom Sygnatariuszy Aktu 
Niepodległości 1915. r. przytul. Pi- 
lies na Sterówce wileńskiej. ,

Na renowacje historycznego gma­
chu z budżetu państwowego wyasy­
gnowano około 8 min litów. Główny 
wykonawca - firma „Giedra” - spie­
szył jednak z prowadzeniem -prac 
renowacyjnych, a stąd bardzo niska 
jakość. ;

V. Adamkus mógł się naocznie 
przekonać, jak wykonane zostały pra­
ce - wilgotne ściany z odpadającą far­
bą i tynkiem, zniszczony drogi par­
kiet, źle ułożona podłoga piwnicy, 
zapach wilgoci.

Dyrektoiica Domu Sygnatariuszy 
Juratę Czemiauskiene i członkowie 
Klubu Sygnatariuszy Zigmas Vaiszvi- 
la, Egidijus Klumbys, Gediminas IK 
gunas powiedzieli prezydentowi, że 
od obchodzonego minionej zimy ju­
bileuszu 80-lecia Aktu z -16 Lutego 
nic się nie robi w historycznym gma­
chu oddanym do dyspozycji Mini­
sterstwa Kultury. J. Czemiauskiene 
również twierdziła, żenie może nale­
życie zaopiekować się Domem Sy­
gnatariuszy z braku pracowników i

środków, a.Ministerstwo Kuitury 
wcale ten obiekt nie interesuje.

N. Puteikis odrzucił wszystkie 
zarzuty twierdząc, że \y tym roku 
długo trwała rewizja Kontroli Pań­
stwowej, następnie do pracy przy­
stąpili eksperci odpowiednich dzle- 
dziri Jeszcze się oczekuje na ich opi­
nie, dotyczące wy braku. „Gdzieś za 
tydzień powinni oni zgłosić swoje 
wnioski.!1 A wtedy na ich podstawie- 
zażądamy od wykonawcy - firmy 
„Giedra” usunięcia usterek. Wiado­
mo, że/zostanie to zrobione na koszt 
winnego, czyli z budżetu państwo­
wego nie przeznaczy się_pieniędży 
na usunięcie usterek -zapeWnił wice­
minister kultury.

Ponadto zaznaczył on, że przed 
ukończeniem wszystkich prac bu­
dowlanych nie warto zwiększać licz- , 
by pracowników Domu Sygnatariu- 

- szy.
N. Puteikis powiedział, że Mini­

sterstwo Kultury już  nabyło znaczną 
część eksponatów dla muzeum Domu 
Sygnatariuszy oraz całe niezbędne 
wyposażenie techniczne.

Prezydent, który blisko godzinę 
Oglądał Dom Sygnatariuszy, powie­
dział, że nie pojmuje, jak można było 
w tak nieodpowiedzialny sposób po­
traktować tak znamienny dla historii 
Litwy obiekt „Nie trzeba być eks­
pertem, aby widzieć ten cały niepo­
rządek. Uważam to za skandaL Na­
szą wspólną sprawą honoru jest upo­
rządkowanie tego domu W taki spo­
sób, aby również następne pokole­
nia naszego narodu nie wstydziły się 
przyjść same i przyprowadzić gości 
zagranicznych w to święte miejsce” - 
stwierdził V. Adamkus.

(ELTA)

Z  kon ferencji prasowej

Część socjaldemokratów nie poprze 
zwrócenia się do Sądu Konstytucyjnego

Członek sejmowej frakcji socjalde­
mokratów Arvydas AkstinaViczius 
mówi, że nie poprze inicjatywy o zwró­
cenie się do Sądu Konstytucyjnego w 
sprawie ustawy o reorganizacji spółek 
akcyjnych „Butinges nafta”, „Maże- 
ikiu nafta” i „Nafiotiekis” oraz towa­
rzyszących jej dokumentów.

W piątek na konferencji prasowej 
powiedział on, że nie sądzi, aby w tym 
przypadku zostały naruszone jakiekol­
wiek artykuły Konstytucji lub innych 
ustaw, podaje ELTA.

Zabójstwo
1 października około godz. 9 w 

kuchni mieszkania przy ul. Zemaicziu 
w Szylute znaleziono zwłoki V. Ba-

gucziauskasa (ur. 1960 r.) z  obraże­
niami twarzy. Zatrzymano podejrza­
nych A. Skurdelisa (ur. 1970 r.) i R. 
Kiminiusa (ur. 1976 r.).

Napad na księdza
1 października około godz. 19 na 

plebanię przy ul. Puszyno w Kulautu- 
vie (rej. kowieński) wdarli się 4 męż­
czyźni, którzy związali-księdza pro­
boszcza J. K., pobili go i żądali pienię­
dzy. Następnie napastnicy związali 
matkę księdzaD. K. (ur. 1925 r.), zabra­
li 300 litów i odeszli. Ksiądz z obraże­
niami głowy i twarzy trafił do szpitala.

W wypadku ucierpiał 
szkolny autobus

1 października o godz. 7 min. 30 
we wsi Vytuliai (rej. szyłucki) vw

passat, prowadzony przez A. Szik- 
snisa podczas wyprzedzania zacze­
pił autobus „Kubań” należący do 
szkoły średniej w Saugai, prowadzo­
ny przez A. Pekunasa. Na skutek 
zderzenia autobus zjechał z szosy i 
wpadł na drzewo. Ranni zostali kie­
rowca autobusu oraz jadący w nim R. 
K. (ur. 1965 r,), V. L. (ur. 1991 r.), S. 
K. (ur. 1990r.), V. V. (ur. 1985 r.), A. J. 
(ur. 1985 r.), A. K. (un 1989 r.), D. R. 
(ur. 1991 r.), I. M. (ur. 1990 r.) i V. P. 
(uf. 1987 r,). Poszkodowanych 
umieszczono w szpitalu.

Przygotowała I. L.

„Są to bardziej sprawy interpreta­
cji, a nie naruszenia konkretnych arty­
kułów Konstytucji”, zaznaczył on.

Inny członek frakcji socjaldemokra­
tycznej Jonas Yalatka powiedział, że 
nie wie, jak zadecyduje jego frakcja, ale 
on osobiście również me obiecuje pod­
pisania takiego zwrócenia się. A. Ak- 
stinaviczius wyraził przekonanie, że 
inicjatywy zwrócenia się do Sądu Kon­
stytucyjnego nie zaakceptują jeszcze 
dwaj członkowie frakcji socjaldemokra­
tycznej -  Rolandas Zuoza i Rimantas 
Dagys.

Jak już informowano, w czwartek 
starosta sejmowej frakcji socjaldemo­
kratycznej Aloyzas Sakalas oraz jej czło­
nek \fytenis Andriukaitis w imieniu tej 
frakcji zwrócili się do prezydenta Li­
twy Valdasa Adamkusa z prośbą, aby 
nie podpisywał ustaw o reorganizacji 
przedsiębiorstw naftowych.

A. Akstinaviczius powiedział, że 
osobiście z nim o tym nie rozmawia­
no.

Członek frakcji socjaldemokra­
tycznej Yytenis Andriukaitis oświad­
czył we wtorek, że jeśli przywódca 
kraju podpisze te dokument, to frak­
cja ta zainicjuje zwrócenie się do Sądu 
Konstytucyjnego.
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Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros Vartu 14, tel. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,17.30.

Kościół Ducha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, tel. 62-95-95, 
godź. 8.00, 9.00,10.30,12.00,13.30 - Msza św. chrzcielna, 17.30;

Kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61 -74-34, 
godz. 11.00;

Kościół św. św. Piotra i Pawła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 730,8.30,13.00;

Kościół św. Rafała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00,9.00,13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP ul. Seliu 17, tel. 73-31-62, 
godz. 830,13.00;

Kościół błog. Jerzego Matulewicza, ul. Matulevicziaus, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erfurto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8.30,12.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada), 
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98, godz. 9.00,13.00;

Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), ul. Szvarioji 3, tel. 67-25-75, 
godz. 13.00.

Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka), ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozofimka), ul. Kalvariju 225, 
tel. 73-64-69, godz. 9.30,13.30.

Na każdą chwilę życia KI HIFR HllJlSshl

Informator podręczny (24) 
Praworządność (cd.)

62 -  66 - 64 - Biuro Adwokackie"Forestan, 2001 VHnius, Kasztonu 3 
61 -8 8  - 34 - Biuro Adwokackie miasta Wilno, 2001 Yilnius, 

Crażiu 4 - 3
72 - 22 -  52 - Biuro Adwokackie rejonu wileńskiego, 2600 Vilnius, 

<alvariju 28
Prokuratury

61 -1 6  - 20 - Prokuratura Generalna Litwy, 2001 Vilnlus, ASm eto- 
nos 4, prokurator generalny

62 - 45 - 20 - Pokój przyjęć 
6 1 -1 1 -5 2  - Kancelaria
7 3 -4 3 -2 4  - Wileńska Prokuratura Okręgowa, 2600 Vilnius, Rink- 

tinies 9, informacja
73 -  45 -  36 -  Wileńska Prokuratura Dzielnicowa, 2600 -N/ilnius, 

Rinktinies 9, informacja
73 - 05 - 88 - Prokuratura Dzielnicowa rejonu wileńskiego, 2005 

N/ilnius, H.Manto 2, prokurator naczelny
73 - 23 - 41 - Zastępca prokuratora naczelnego
63 -28  -43  - Państwowy Arbitraż Litwy, 2640 Vilnius, Gedimino 39/1

Usługi prawnicze
61 - 52 - 82 - Centrum Informacji Prawniczej przy Ministerstwie 

Sprawiediwośd Litwy, 2695 Vilnius, Gedimino 30/1
22 - 66 - 45 -  Centrum Prawa Komercyjnego, 2600 Vilnius, Gedimi­

no 2 4 -9
22 - 78 - 22 - Firma Usług Prawniczych „Causa Privata" 2017 

N/ilnius, Gedimino 4 4 -19
23 - 73 -15  - Jnterlex Vilnius" (zakładanie przedsiębiorstw, wyegze­

kwowanie długów, konsultacje), 2009 N/ilnius, Geleżinio Vilko 3-412
61-96-91 - Firma Usług Prawniczych „Prudentes”, 2600 Vilnius, 

Labdariu 7/11
64 - 74 - 53 - Konsultacja Prawnicza Rodziny i Problemów Rodzin­

nych, 2600 Vilnius, Kalinausko 21 (konsultacje interesantów, ustalanie 
ojcostwa, sprawy rozwodowe, adopcja dzieci itd.)

63 -11 - 36 - Biuro Prawnicze „Morida”, 2001 Vilnlus, Raugyklos 15 
76 - 06 - 54 - Biuro Prawnicze „N/indeK", Vilnius, Kareiviu 6 ,

Notariusze
23 - 32 -1 5  - Pałac Notarialny, 2001 Vllnlus, Pamenkalnio 28 
22 - 28 - 78 - 1 Biuro Notarialne, 2001 N/ilnius, T.Kościuszkos 6
62 - 48 - 67 - II Biuro Notarialne, 2001 N/ilnius, Labdariu 7/11 
62 - 01 -17  - III Biuro Notarialne, 2001 N/ilnius, Rudninku 8 
7 2 -1 9 -7 3  - IV Biuro Notarialne, 2051 N/ilnius, Źirmunu 2

W W :-t' h

20 listopada w Wilnie ma wystąpić 
^ n y  polski kompozytor i dyrygent 
*~zysztofFenderecki wespół z chórem 
Polskiej Filhaimonii Narodowej.

Podczas wczorajszego spotkania z 
przewodniczącym Sejmu Vytautasem 
Landsbergisem rozmawiała o tym am­
basador Polski na Litwie Eufemia Teich- 
mana

; Ten koncert poświęcony zostanie 80- 
ieciuNiepodległości Polski, przypadają- 
cemu..n  listopada. Korespondentowi 
agencji ELTA ambasador Polski powie- 

• działa, że koncertowi K. Pendereckiego 
patronować będą marszałkowie Sejmów

V.Adamkus 
nadal jest 

najpopularniejszym 
politykiem

Według danych sondażu, prze­
prowadzonego w 103 miejscowo­
ściach Litwy przez litewsko-brytyj- 
ską spółkę badania rynku i opinii pu­
blicznej w dniach 12-20 września, w 
porównaniu z wynikami sondażu 
sierpniowego, ranking prezydenta 
Valdas'a. Adamkusa obniżył się o 2 
proc.

Niemniej V. Adamkus, pozytyw­
nie oceniany przez 79 proc. miesz­
kańców Litwy, nadal pozostaje naj­
popularniejszym politykiem kraju. Za 
nim plasują się były prezydent Algir- 
das Brazauskas (68 proc.), Yytenis 
Andriukaitis (52 proc.) i Arturas Pau- 
lauskas (50 proc.).

Opinia mieszkańców kraju pozo­
stała niezmienna w stosunku do zaj­
mującego 5 miejsce Kazysa Bobeli- 
sa (49 proc.) oraz mera Wilna Ro- 
landasa Paksasa (37 proc.)., Najbar­
dziej -j>o 7 proc. - wzrosły rankingi 
ministrów Algirdasa Saudargasa i 
Ireny Degutiene, pozytywnie ocenia­
nych odpowiednio przez 40 i 33 proc. 
mieszkańców kraju. -

Mimo że Yytautasowi Landsber- 
gisowi i Stanislovasowi Buszkevicziu- 
sowi ufa nieco więcej osób (od sierp­
nia wskaźniki ich popularności wzro­
sły o 1 i 2 proc.), ci politycy nadal są 
w dolnej części tabeli rankingowej. 
Pozytywnie ocenia ich odpowiednio 
23 i 22 pfoc. mieszkańców kraju.

(ELTA)

Firma zatrudni stolarza, malarza, tynkarza, stróża. 
Tel. 72-32-86.

Na Litwie wystąpi znany polski 
kompozytor i dyrygent K. Penderecki

Litwy i Polski - Vytautas Landsbergis i 
Maciej Płażyński. Z tej okazji maiszałek 
Sejmu polskiego pizybędzie do Wilna.

Jak poinformowała dyplomatka pol­
ska, koncert stanie się uwerturą Zgro­
madzenia Parlamentarnego Litwy i Pol­
ski. Obecni będą na nim również parla­
mentarzyści polscy, przybyli na trzecią 
sesję zgromadzenia parlamentarnego obu 
krajów, przewidzianą w Wilnie na 21 li­
stopada.

Jak poinformowała ambasador Pol­
ski, ta sesja w zasadzie poświęcona bę­
dzie omawianiu problemów gospodar- 

[ czych.

- C O D Z IE N N E  W Y D A N IE
- S O B O T N IE  W Y D A N IEKLIUER WILEŃSKI

SZANOWNY CZYTELNIKU! 
TRWA PRENUMERATA  

„KURIERA WILEŃSKIEGO” 
NA LISTOPAD I GRUDZIEŃ 1998 r.
Koszty prenum eraty dla Czytelników „K W ” na Litwie:

1 mies. 2 mies.
z dostarczaniem  przez pocztę 19 Lt 38 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 32 Lt
w księgarniach: S.K.,
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 L t 30 L t
i „E lephas”,
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 Lt 30 Lt
w redakcji 14 Lt 28 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies.

z  dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga! Olęązja tańszego lęupienia ,/Kjiriera":
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy\ XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” -  za 70  c t Numery z dni poprzednich -  za 4 0

Uwaga!
Mamy do sprzedania pomieszczenie (56,4 m 2) na parterze. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 7 października br.

Mamy też do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 każdy, cztery linie telefoniczne^

Zwracać się: Lalsvespr. 60, Dom Prasy, 11 piętro, pokój 1114, red a k c ja  „Kuriera Wileńskiego . 
Tel. 42-79-01.

„ MOJA POCIECHA 72 (139)

Dziś zam ieszczam y ko le jną  fo tografię  konkursową.
N A  ZDJĘCIU - Ernest (5 lat) i Marcin (1 roczek) Kukau- 

skasowie.
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la brak ciekawych, w 
[niektórych przypad-

 |k a ch  n a w e t  a tra k c y j -
I nych tematów, zawartych w refe­

ratach, poświęconych twórczości 
Adama Mickiewicza, nikt chyba 
ze zgromadzonych na tym forum 
nie mógł narzekać. Młody nauko­
wiec z Katowic, ze Śląskiego UW, 

L Leszek Zwierzyński, najwięcej 
miejsca poświęci! motywowi 

[wody, często występującemu w 
[utworach Poety. Wcześniej - uwa­
gę na ten motyw zwróciła także 
prof. Alina Kowalczykowa.

- Woda - u Mickiewicza pełni 
I funkcję szczególną. Długo bada­
łem ten motyw, dużo o nim pisa­
łem. Pod wpływem „Mićkiewi- 

r  czowskiej wody” nauczyłem się 
jakby innego postrzegania natu­
ry, krajobrazu. Polubiłem wypa­
dy na Kielecczyznę, natomiast w 
Tatrach przyciąga mnie zawsze 
Czarny Staw - opowiada mi te­
raz, w czasie przerwy w obra­
dach Konferencji Leszek Zwie- 
rzyński.

Woda... Kiedy miał odbyć się 
chrzest jednego z synów Adama 
Mickiewicza, specjalnie na tę oko­
liczność, na prośbę Poety, wiezio­
no do Paryża wodę z „domowej 
rzeki” - z Niemna...

Na obszarach dawnej Litwy 
dwa ważne żywioły - woda i ogień 
- pełniły funkcję magiczną, Przeję­
ła ją  później tradycja chrześcijań­
ska. Wymownym tego przykładem 
jest chrzest. Tuż po przyjściu 
dziecka na świat wrzucano je do 
zimnej wody, albo - polewano' je 
zimna wodą. Duszę, która dopiero 
co oblekła się w ciało należało przy­
wrócić życiu na Ziemi. Po jakimś 
czasie odbywało się tak zwane 
„publiczne obmywanie”. Ten akt 
(ablucji), jak uważano, miał w ży- 
ciu dziecka decydującerżnaczenie. 
Wodę przygotowywano szcze-'  
gólny sposób. Na przykład: „prze­
siewano” ją  przez przetak i wrzu­
cano do niej gałązki jedliny i jarzę­
biny, poczem zalewano wodą świę- 
coną. (Jak pamiętamy, Adam Mić- " 
kiewicz, kiedy już mieszkał na ob­
czyźnie, posadził przed oknem 
swego, mieszkania drzewko jarzę­
biny). Przy obrzędzie chrztu uży­
wano wody tylko i wyłącznie z V 
rzeki. Wsypywano do niej także 
ziarna pszenicy. Później tę wodę 
wylewano - obowiązkowo gdzieś 
na rozstajach, bądź tam, gdzie dro­
gi, ścieżki z sobą się krzyżowały. - 
Tak było na obszarach Białorusi i 
Litwy południowo- wschodniej..
Na Żmudzi było inaczej. Wody tej 
strzeżono szczególnie, zlewano ją  ’ 
do specjalnego naczynia i przecho- 
wywario aż do chrztu. Dopiero po 
ochrzczeniu dziecka w kościele - 
wylewano ją. Dokonywano w ten 
spósób niejako chrztu podwójne­
go - najpierw w domu i po pew­

nym czasie - w kościele.
Jak wyglądało to „publiczne ob-- 

mywanie”? Wszyscy członkowie ro­
dziny, krewni, kuzyni wchodzili ko­
lejno, każdy z osobna do izby, gdzie 
chrzest się odbywał. Każdy, kto 
wchodzi^ zbliżał się do dziecka i bło­
gosławił je znakiem krzyża. Oznacza­
ło to „wpfowadziny” dziecka w krąg 
krewnych i bliskich. Po takim „pu­
blicznym obmywaniu” dziecko mogli 
już oglądać sąsiedzi i dalsi znajomi. 
Dopiero po ochrzczeniu dziecka moż- 
na.było je nazwać imieniem.

: Akt „obmywania” towarzyszył 
: także obrzędowi weselnemu, dokony­

wano go po nocy poślubnej. Podob­
nie jak w czasiechrztu (albo w przy-\ 
padku obrządku pogrzebowego), do 
wody zawsze wrzucano gałązkę ja­
rzębiny' ..

v. Jarzębina - skrzy się nam dziś 
pięknie w jesienńycłf blaskach słoń­
ca, rośnie niemal na Wszystkich wi­
leńskich ulicach. Dla nie wtajemniczo­
nych niewiele znaczy, dla Autora 
„Dziadów” miała znaczenie szczegól­
ne... i

„Dziadom”. Adama Mickiewicza 
w kontekście w.cieleń scenicznych tro-

nizacji „Dziadów”, dokonanej przez 
Ferdynanda Ruszczyca w zespole 
„Wyzwolenie”, zrealizowanej w sza­
lenie trudnych-warunkach, bo pod 
czujnym okiem cenzury.

Myślę, że dobrze by się stało,
- gdyby referat pani Kaczyńskiej zo­

stał uzupełniony koreferatem które­
goś z  litewskich znawców teatru. Bo 
przecież i „Konrada Wallenroda” mie­
liśmy tego lata (monumentalny spek­
takl, grany w plenerze, na.dzicdzińcu 
kowieńskiego zamku) w reżyserii Ire­
ny Bucziene (wcześniej - w realizacji 
wileńskiego Teatru Dziwaków), i 
świeżo-wykłuty (premiera w sierpniu 
br.) „Pan Tadeusz” w amatorskim „Pol­
skim Teatr f̂c w pilnie”. rJeżeli już o 
pełny rejestr chodzi, warto-także przy­
pomnieć,żę Wileńskie Polskie Studio 
Teatralne, (zwane wcześniej Zespo­
łem Teatralnym Przy Klubie Pracow­
ników Medycyny) obchodzi w tym 
roku jubileusz 10-lecia wystawienia tu 
Mickiewiczowskich „Dziadów”.

Do „Dziadów”- najświeższych w 
wydaniu wileńskiego teatru „Mira- 
klis”, które wyszłyz lekkiej jak obłok 
duszy i twardej reżyserskiej ręki Vegi . 
Yaicżiunaite, powrócę przy innej óka-

i^eszeK zwierzyński ( „woda, z wodą i o wodzie”)

także na tej scenie wznowione „Dzia­
dy” w reżyserii jonasa Vaitkusa, ale. 
pieniądze na te „Dziady^pomnożo­
no na akademicko-narodowe meta-

4. ADAM MICKIEWICZ: 
TEKSTY I KONTEKSTY

Na marginesie Międzynarodowej Konferencji Naukowej

Motyw wody. „Dziady ” 
po litewsku i ballady po polsku

chę jakby nie za wiele miejsca w swo­
im referacie poświęciła na obecnej 
Konferencji L. Kaczyńska (referat 
pt. Mickiewiczowskie „Dziady” w 
teatrze współczesnym - odkrywanie 
i reinterpretacja znaczeń). Referat za­
wierał znane już informacje o realiza­
cjach Schillera, Bardiniego, Grotow- 
skięgo, Swinarskiego, Grzegorzew­
skiego... I - ani słowa ó „Dziadach?, 
granych jeszcze za życia Adama Mic­
kiewicza. Kompletnym milczeniem 
pominięto też-litewską prapremierę 
„Dziadów” w reżyserii Jonasa Vait- 
kusa, spektakl dobrze w Polsce zna­
ny, dwukrotnie tam demonstrowany 
(w Warszawie i Krakowie)-Żadnej ’ 
oceny, opinii, ( z wyjątkiem konsta­
tacji : „sprawdziły się”), wystawio­
nej „Dziadom” litewskim, najnow­
szym, granym na dziedzińcu wileń­
skim „U Bazylianów” (drugi śpek- 
takl premierowy - 26 września br., 
który p.Kaczyńska miała okazję oglą­
dać) w reżyserii Vegi Vaicziunaite. 
Wreszcie - ani słowa o wileńskich re­
alizacjach w międzywojniu, o insce-

zji. Spektakl już wkrótce żośtanie po­
kazany w Belgii, natomiast w ̂ Wilnie 
będzie grany dopiero w końcu paź­
dziernika, czyli - na same „zmitrów- 
ki”. |  -

Wcieleń scenicznych utworów 
Adama Mickiewicza mieliśmy dotąd 
na scenach litewskich (bądź w realiza­
cjach plenerowych) nie za wiele. Jo- 
nas Juraszas, znany w przeszłości re­
żyserskowieńskiego Teatni Drama­
tycznego /realizator słynnej i ówcze- 
śnieskandalięznej „Barbary Radziwił­
łówny” Juozasa Gruszasa) jeszcze do 
niedawna „nosił s ię i  zamiarem” wy­
stawienia na scenie wileńskiego Teatru 
Akademickiego (przekształcanego 
obecnie - po długich debatach - w 
Teatr Narodowy) „Konrada Wallenro­
da”. Rychło jednak tego zamiaru za­
niechał, zamiast Mickiewiczowskiego 
„Wallenroda” zaplanował sobie Szek­
spirowskiego „Ryszarda” (III bodaj, 
bo II już na scenie litewskiej był - w 
znakomitej zresztą kreacji Juozasa Bu- 
draitisa). Aliści i z „Wallenroda”, i z 
„Ryszarda” wyszły nici. Miały być

morfozy i na ,;wspólny projekt -l^U 
tewsko-polski’\Ten „projekt” ma 
ochotę zmaterializować polska mło- 
dzież z  Nowej Huty razem-z litew­
skimi wykonawcami. Ale tam, w 

; No\yęj Hucie, jak poinformowali ni- 
żej podpisaną grać będą tylko III 

i część.,.Dziadów”. Z  kim ten projekt 
zrealizują -jeszcze dokładnie nie wie^ 
dzą: może z Vaitkusem, może ż.Vai- 
-cziunaite. |  Słowem, coś tam kiedyś 
z tego będzie...Ile na to i z jakiej pjili. 1 
forsy się łoży - to już  tęmat osobny. - 

Na itzie - mamy co mieliśmy w 
ubiegłym tygodniu na scenie wileń­
skiego^ Rosyjskiego Teatru Drama­
tycznego. Teatr im- St. Żeromskiego 
z Kielc przywiózł tu i pokazał „Bal­
lady i romanse” - Mickiewicza oczy­
wiście, chociaż nie każdy w przy- 
padku^tego przedstaw ienia  „na 
Wieszczu się poznał*’. Reżyser spek­
taklu, Piotr Szczerśki z pomocą ak­
torskiego kwartetu, óraż kompozy­
torami pianisty Konstantego Wileń­
skiego (ładne nazwisko) przełożył 
siedem znanych Mickiewiczowskich

ballad na jężyk teatru - bufonady, 
parodii. Pomysł nie nowy, nie od­
krywczy, rzec można wywodzą­
cy się z teatrzyków szkolnych. 
Przy odrobinie dobrej woli można 
go jednak zaakceptować. Dobra, 
nawet znakomita obsadaaktorska. 
„Pluskwa” Majakowskiego bar­
dziej by ... chyba w takiej konwen­
cji nam się widziała.

Premiera tegd spektaklu na po­
czątku bieżącego roku odbyła się w 
Londynie. Podobno tamtejszej Po­
lonii barda) się to przedstawienie 
podobało (nie mam'pewności, czy 
kieleckiej - również). Spektakl zdo- 

|  był 3 nagrody na Festiwalu Polskiej 
Klasyki w Opolu. Publiczność wi­
leńska (w przeważającej większo­
ści polska) reagowała na te „Balla­
dy” bardzo różnie. Młodzież szkol­
na (zorganizowana tu zapędem) - 
pp swojemu, starsze pokolenie (w 
większości nauczyciele) - z  po-
wściągliwąrezerwą

Jeden z uczestników przebie­
gającej w tych dniach Konferencji, 
poświęconej twórczości Adama 
Mickiewicza, znany w Polsce ba­
dacz literatury staropolskiej, prof. 
JanOkoń był tymi kieleckimi ̂ Bal­
ladami” wyraźnie zdegustowany. 

/Uważał, że s ą  one „zrobione w 
złym smaku i w złym stylu”. Z 
tego, co zdążył na Litwie obejrzeć, 
najbardziej chwalił sobie imprezę 
poetycko-muzyczną w kowień- 
śkiej Dolinie Mickiewicza: je s te ­
śmy tym zachwyceni. Jężyklitew- 
ski brzmi jak heksametry starożyt­
nej poezji, które to heksametry 
Adam Mickiewicz wkładał do 
„Konrada Wallenroda” Chwała dla 
Kowna za tak piękne wykonanie 
muzyczne i recytatorskie”.

(Cdn.)
Alwida 

Antonina BAJOR 
Fot. autorka
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Krakowscy kupcy - 
szkołom Wileńszczyzny

59 rocznicę, kiedy Armia Czerwo­
na zdradziecko uderzyła w plecy II 
Rzeczpospolitej Polskiej. Ucznio­
wie wystąpili z koncertem. 
Wszystkim wręczono upominki. 
Obejrzeliśmy szkolne gabinety, zło­
żyliśmy podpisy w księdze „Gości 
szkoły W magistracie miasta Kra­
kowa odbyło się spotkanie z wła­
dzami i Kuratorium Oświaty: Obie­
cano pomagać szkołom naszego re­
jonu z polskim językiem nauczania. 
Konkretną pomoc iuż otrzymała 
Biało-Wacka Szkoła Średnia (dyrek-

Dzięki staraniom kierownika so- 
lecznickiego rejonowego wydziału 
oświaty pana Antoniego Jankowskie­
go, w dniach 14-19 września był orea- 
nizowany wyjazd dyrektorów szkół 
rejonu solecznickiego do Krakowa w 
celu nawiązania kontaktów ze szkoła­
mi miasta Krakowa i dalszej współłpra- 
cy.

Razem z pedagogami był za­
stępca mera rejonu solecznickie­
go pan Zdzisław Palewicz, co 
świadczy o tym, że merostwo so- 
lecznickie zwraca szczególną 
uwagę na rozwój oświaty w rejo­
nie.

Dyrektorów szkół zaprosiła 
do Polski Krakowska Rada Kon- 

“  ii Kupieckiej (prezes Jan 
rońslci).
Dlaczego Kongregacja Kupiec- 

Jca zaprasza szkoły? A to dlatego, 
że Kongregacja Kupiecka ma w 
opiece swej część szkół miasta Kra­
kowa. Krakowska Szkoła Podsta­
wowa nr 117 nazywk się imieniem 
Krakowskiej Kongregacji Kupiec- 
kiej.

Niezapom nianym  zostało 
spotkanie z gronem pedagogicz­
nym i uczniami 117 Szkoły Pod­
stawowej im. Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej. Bardzo ser­
decznie przywitała nas dyrek­
torka tej szkoły pani Ewa Pazor- 
ska.

Do sali, gdzie odbywało się 
spotkanie został wniesiony 
sztandar szkoły i był wykonany 
hymn państwowy „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła”. Nastąpiła chwila 
wzruszenia i zadumy. Oto słucha­
my tej pięknej melodii, drogiej 
każdemu Polakowi. A zadumą w 
tym, że to było 17 września w

tor Mirosławh Szóstak).
Nasz pobyt w Krakowie naświe­

tlała Krakowska Telewizja, prasa, a 
kierownictwo naszego rejonu p.p. 
Zdzisław Palewicz i Antoni Jankow­
ski mieli możliwość wystąpić w ete­
rze przez Radio Krakowsicie. Drogi 
dla każdego Polaka Kraków. Zwie­
dziliśmy miasto, przeszliśmy Trak­
tem Królewskim, podziwialiśmy Su­
kiennice, kościół Mariacki, plac Ryn­
kowy i mnóstwo gołębi. Niezatarte 
wspomnienia zostawił Wawel. Zwie­
dziliśmy -Zakopane, kopalnie soli w 
Wieliczce, Oświęcim. Zostawiliśmy 
adresy naszych szkół i teraz wspó­
łpraca będzie się rozwijała na pozio­
mie „szkoła - szkoła”.

Jaką pierwszą jaskółkę współpra­
cy już otrzymaliśmy 6 kartonów ksią­
żek dla biblioteki katolickiej, którą pra­
cuje przy Solecznickiej Szkole Śred­
niej nr i. Ofiarę w postaci książek na­
sza biblioteka katoncka otrzymała i od 
dyrektora muzeum w Oświęcimiu.

Tydzień pracy minął jak jeden 
dzień.

Zenon ŻOŁNIERUK, 
prezes związku zawodowego 

pracowników 'oświaty rejonu 
solecznickiego

C o  s ł y & h a ć  h> o r g a n i z a c j a c h  p o l s k i c h ?
Chcemy być zauważalni

Polski. Klub Dyskusyjny w 
Wilnie, działający przy Oddziale 
Miejskim Związku Polaków Litwy, 
na ostatnim spotkaniu omówił 
kwestie przyszłej Karty Polaka. 
Należy zaznaczyć, że materiał wyj­
ściowy przedstawionyPolakom 
Litwy na łamach dziennika „Ku­
rier Wileński” w informacji pv Zbi­
gniewa Różańskiego był nazbyt 
skromny; by wszechstronnie omó­
wić tak ważny dla Polaków ria ob- 
czyźnie - teriiat, jakim ma byćdo- 
kument określający status Polaków.

My, Polacy Wilna i Wjjeńśź- 
czyzny wolą możnych tego świa­
ta, przy cichej aprobacie „sojusz­
ników” po II wojnie światowej ko­
lejny raz pozostaliśmy poza gra­
nicami swej Ojczyzny, przedłuża­

jąc porozbiorową gehennę o dalsze 
dziesiątki lat. Naszym pró'testem 
przeciwko polityce okrutnego sąsia­
da było trwanie na ziemi swych pra­
ojców, by chociaż w  ten sposób za- 

= świadczyć przed światem i historią 
swą przynależność do odchodzącej od 
nas Ojczyzny.

Wielu z nas dotychczas pieczo­
łowicie przechowuje różne dokumen­
ty, świadczące o naszej przynależno­
ści obywatelskiej, jednakże znając 
stosunek władz Litwy i innych 
państw ościennych der kwestii po-1 
dwójnego obywatelstwa, uważamy 

|  przyjęcie Karty Polaka najstosow­
niejszym posunięciem w przyznaniu 
nam ojczyźnianego przywileju. Ro­
zumiemy, że Karta Polaka ma wy­
dźwięk bardziej moralny, że nie mo-

Zasięgnęliśmy doświadczenia, 
zaznaliśmy serca

W dniach 22-25 września br. 
Fundacja Semper Polonia (prezes 
zarządu Marek Hauszyld) za po­
średnictwem placówek dyploma­
tycznych zorganizowała w Warsza­
wie Seminarium Lekarzy i Farma­
ceutów polskiego pochodzenia z 
Europy Środkowowschodniej.

Do Warszawy przybyło 30 
przedstawicieli z 12 republik 
ościennych Sponsorem przedsię­
wzięcia były Tarchomińskie Zakła­
dy Farmaceutyczne „Polfa”S.A.

Wszyscy uczestnicy zostali bardzo go­
ścinnie przyjęci w siedzibie Fundacji, a 

' zakwaterowani w ośrodku wypoczyn­
kowym „Dębe” nad Zalewem Zegrzyń­
skim, więc mieliśmy możliwość łączyć 
pożyteczne z przyjemnym.

Podczas pobytu zwiedziliśmy 
Tarchomińskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” S. A. (dyr. gen., prezes 
zarządu Marian Anysz). Odbyła się 
prezentacja leków produkowanych w 
tym zakładzie, otrzymaliśmy dużo 
materiału reklamowego. Mieliśmy też

Spotkanie prawników w Warszawie
Na zaproszenie Warszawskiej 

Okręgowej Izby Radców Praw­
nych w Warszawie przebywała 
czteroosobowa grupa członków 
Związku Prawników Polaków Li­
twy. Byli to: prezes Zw iązku' 
Zbigniew Mackiewicz/sekretarz 
odpowiedzialny Związku Alicja 
Pietfowicż, a także Jadwiga Wo- 
łkowska i Kazimierz Pieczul.- 

“ ~ Już pierwszego dnia były za­
planowane spotkania z członka­
mi Warszawskiej Okręgowej Izby - 
Radców Prawnych (OIRP), Opie- 
kował sięnami pan Tadeusz Ćwi­
kliński. Miejiśmy bardzo napię­
ty harmonogram. Wszędzie spo­
tykano nas bardzo serdecznie. 
Spotkaliśmy się z członkami Kra­
jowej Rady Radców Prawnych

(KRRP) w redakcji dwumiesięczni­
ka „Radca prawny”, a także w war­
szawskim klubie prawników z 
członkami rady warszawskiej OIRT, 
Dziekan warszawskiej OIRT p. Da­
riusz Śniegocki w swym wystąpie­
niu ppowiedział o pracy ięh korpo­
racji, wfęcźył naszemu Związkowi 
tablicę^ na której upamiętnfońo wiele 
odznak Polskiego Herbu z Orłem. 
My ze swej strony opowiedzieli­
śmy o celach i zadaniach istnienia. 
Związku Prawników-Polaków Li- 
twy.

- Gospodarze zorganizowali nam 
piękną wycieczkę po Warszawie. 
Zwiedziliśmy Wilanów, Zamek 
Królewski, Starówkę, warszawskie 
kościoły z  mnóstwem tablic pamiąt­
kowych z  okresu drugiej wojny

żemy wymagać jakichkolwiek ulg i 
przywilejów, które mogłyby pośred­
nio obciążyć finansowo naszych bra­
ci z Macierzy, przywileje, wynikają- 
ce z Karty, powinny wyrównać jedy­
nie nasz status obywatelski z oby­
watelami RP. Wielką satysfakcją by­
łoby otrzymanie prawa głosu oraz 

-możliwość bycia reprezentowanym 
w Senacie RP. Zapoznanie się z pro­
jektem odpowiedniej ustawy pozwo­
liłoby nam. wszechstronnie omówić 
przygotowywany dokument, poczy­
nając od jego szaty graficznej.

- Wyrażając Senatowi RP swoją 
wdzięczność za dotychczasową pa­
mięć o nas spodziewamy się, że ma­
teriały przygotowawcze przyszłej 
Ustawy będą też dostępne szerokie­
mugronU Polaków za granicą. - "

_ WimieniuPKD w Wilnie 
Stanisław KRZYWICKI

możliwość wymienić zdania o rynku 
farmaceutycznym.

Prócz doświadczenia fachowego, 
mieliśmy też sporo rozrywki kultu­
ralnej. Zwiedziliśmy Warszawę, Za­
mek Królewski, byliśmy yf teatrze. 
W trakcie pobytu nawiązaliśmy 
sporo nowych.kontaktów i znajomo­
ści..

Jesteśmy bardzo wdzięczni or­
ganizatorom, sponsorom i wszyst­
kim tym, którzy w różny sposób 
przyczynili się do zrealizowania tej 
imprezy. Serdeczne dzięki raz jesz-

Uczestnicy z Wilna: 
lekarz Bronisława SIWICKA 

farmaceuta Irena MINCEWICZ

światowej i  Powstania Warszaw­
skiego. Wyjątkowo zauroczeni.by­
liśmy Łazienkami, gdzie zrobiliśmy 

. zdjęcia koło pomnika F. Chopina.- 
Teraz oczekujemy na rewizytę 

gości z Polski. A tymczasem ser­
decznie dziękujemy organizatorom 
naszego pobytu za opiekę i-serce, 
jakiego doznaliśmy.

Przed paroma dniami spotkała 
nas jeszcze jedna miła niespodzian­
ka. Pani Senator Janina Sagatowska 
będąc w Wilnie sprezentowała na­
szemu Związkowi komputer. Jeste­
śmy ogromnie wdzięezni^a ten dar, 
który jest nam tak potrzebny.

mgr Zygmunt MACKIEWICZ, 
prezes Związku Prawników 

Polaków Litwy radca prawny

Pomoc z Macierzy 
przedszkolom polskim

W okresie odrodzenia przed­
szkola na Litwie przechodziły róż­
ne etapy swojćgo rozwoju - od gwa­
łtownego wzrostu - do drastyczne­
go zmniejszania się liczby dzieci.
W dobie obecnej przedszkola zno­
wu przeżywaj ą swój rozkwit Licz­
ba dzieci w nich stale rośnie. Do 58 
polskich przedszkoli uczęszcza 
około 3 tys. dzieci.

Stowarzyszenie „Macierz 
Szkolna” wychodząc z realnych 
możliwości stara się pomóc w pra­
cy tym placówkbm przedszkol­
nym.

•Od 5 lat organizowane są kur­
sy w WSP Słupska dla kadry pla­
cówek przedszkolnych i nauczy­
cieli klas początkowych. W roku 
bieżącym na takie szkolenia wyje­
chało 80 osób.

Od kilku lat dzięki współpra­
cy z Podlaskim Oddziałem Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Polska” w Białym­
stoku odbywają się sesje wiosenne i je­
sienne dla wychowawców przedszkoli 
Wilna i rejonów, prowadzone przez me­
todyków z Białegostoku dr Elżbietę Jasz- 
czyszyn i mgr Wiesławę Jabłonowską.
Sąto nie tylko zajęcia ale również przeka­
zuje się ich uczestnikom scenariusze te­
matycznych zajęć w przedszkolach.
Ostatnio w dniach 21-25 września br. 
takie zajęcia odbyły się w Wilnie, wprzed- 
szkolu nr 115 (uczestniczyło 70 wycho­
wawczyń z 18 przedszkoli), w Niemen- 
czynie (22 wychowawców z 6 przed­
szkoli) i Wojdatach (12 wychowawców 
z 4 przedszkoli) W rejonie wileńskim oraz 
w Starych Trokach (18 wychowawców

z 5 przedszkoli).
Zostały zaprezentowane ćwiczenia 

dydaktyczne z zakresu kształtowania po­
jęcia „Para” poprzez wprowadzanie ćwi­
czeń na spostrzegawczość pt „Dobieraj 
pantofelki”. Warte uwagi były też ćwi­
czenia przyzwyczajające dzieci do my­
ślenia nie tylko o sobie, ale też o pragnie­
niach, potrzebach, przyjemnościach in­
nych. Pozwalają one doskonalić umiejęt­
ności wypowiadania się o spostrzeże­
niach, dotyczących otoczenia. Interesu­
j ą  były twórcze zabawy z wykorzy­
staniem poezji dla najmłodszych. Pod­
stawowy cel ułatwienie dzieciom percep­
cji tekstu poetyckiego dzięki zabawom 
poi isensoryc?nym, rozwijanie wszech^

stronnej ekspresji twórczej poprzez 
uruchamianie wszystkich dróg, jakimi 
dziecko nadaje i odbiera informacje 
(wzrokowy, słuchowy, kinestetycz- 
ny, dodatkowy).

Nauczyciele uczyli się tworzenia 
sytuagi otwartych wtrakcie zajęć warsz­
tatowych pt „Gość nie z tej Ziemi”.

Wzajemna wymiana zdań i dys­
kusje toczyły sięjeszcze długo. Wszy­
scy uczestnicy żegnali przemiłe panie 
wychowawczynie z Białegostoku z 
nadzieją na kolejne spotkania w roku 
przyszłym na wiosnę

Danuta NARBUT, 
kierowniczka szkoły-przedszkola 

w Wojdatach

Jesienny wyjazd 
na spotkanie z Syrokomlą

Był rześki, słoneczny jesienny 
poranek. Z przyjaciółmi i panią spo­
tkaliśmy ~się przy szkole, aby wyru­
szyć na wycieczkę do Miednik i Bo- 
rej kowszczyzny.

Mieliśmy wspaniałe humory. Za­
braliśmy ze sobą torby zjedzeniem i 
napojami. Czekaliśmy na autokar.

Droga do Miednik zajęła pół go­
dziny. Zajechaliśmy jeszcze na gra- 
nicę litewsko-białoruską; Zobaczy­
liśmy tam siedem pomników, wznie­
sionych na cześć poległych żołnie­
rzy pogranicza. Zwiedziliśmy ko­
ściół św. Kazimierza, który zbudo­
wał w XV wieku król Jagiełło. Jest to 
jeden z siedmiu kościołów wzniesio­
nych w owym czasie na Wileńsz­
czyźnie. Kościół już dużo razy od­
budowywano. Ostatnio odrestauro­
wali go zakonnicy z Polski - fran­
ciszkanie.

Oglądaliśmy ruiny zamku Mied- 
nickiego. Dowiedzieliśmy się, że-w 
swoim czasie przyjeżdżał tu król Ja­
giełło, książę Witold i inni dostojnicy, 
że tutaj nauki pobierał św. Kazimierz.

Robiliśmy zdjęcia, lecz ciągle nie 
dawały spokoju skaczące pod noga­
mi żaby. Później pojechaliśmy na naj­
wyższe na Litwie wzgórze - Juoza- 
pinie. Był-tam wielki kamień, który.

upamiętniał króla Mendoga i datę 
jego koronacji.

Następnie pojechaliśmy do 
dworku Władysława Syrokomli, 
do Borej kowszczyzny, tam, 
gdzie poeta spędził większą 
część swego życia. W muzeum 
były portre ty  jego rodziców, 
Moniuszki i  poety. Widzieliśmy 
także zegar, biurko, pióro i krze­
sło. Po wyjściu z dworku dowie­
dzieliśmy się o “niebezpieczeń­
stwie, jakie grozi muzeum Wła­
dysława Syrokomli. Otóż ogrom­
na spróchniała w środku topola, 
która rośnie przy domku, pod­
czas burzy lub wichury może się 
złamać i. spaść na dach muzeum. 
Korzystając z okazji apelujemy 
do społeczności o interwencję w 
tej sprawie do odpowiednich 
urzędów. Mamy nadzieję, że 
dworek-muzeum przez następne 
długie lata będzie cieszył swym 
istnieniem; ludzi, którzy pamię­
tają i szanują Wioskowego Limi- 
ka - Władysława Syrokomlę.

Z wycieczki wróciliśmy bogatsi 
duchowo, wypoczęci i zadowoleni.

Mariola KOZUBOWSKA, 
w imieniu klasy 4a 

SZk, Śr. im. Wł. Syrokomli



^  KURIER TOMSKI 3 października -1S9.8 r. śifr.6

Wczoraj w prasie Litwy
„Respublika”

Przeciwko wpływowemu kowieńczykowi 
nastawieni są i bandyci, i przedsiębiorcy

Grupa przedsiębiorców 
oskarża kowieńczyka Satumasa 
Dubininkasa, znanego w świecie 
przestępczym pod przezw i­
skiem Satas, o to, że nie zwraca 
milionowych długów. Sam S. Du- 
bininkas, którego przez całą dobę 
pilnują ludzie z prywatnej firmy 
ochroniarskiej A. Tepelisa „Tri- 
kampis żiedas”, twierdzi funk­
cjonariuszom, że może być za­
mordowany.

Majątek - w Ameryce
S. Dubininkas powiedział 

„Respublice”, że wierzyciele po­
życzyli mu pieniądze do roku 
2001. Te środki zostały zainwe­
stowane do pewnego projęktu- 
holdingowego.

Jak twierdzi S. Dubininkas,
! około 80 mlii litów jego kapitału 
jest zainwestowanych na Litwie. 
Pozostały majątek, wartości 2 
min Lt został zainwestowany w 
Ameryce. Satas w mieście San 
Diego kupił dom od znanego, 
obecnie już nieżyjącego naukow­
ca. S. Dubininkas powiedział, że 
nabył dom również w Kalifornii. 

Zastrzelił pięściarza i 
stracił zaplecze

Na pytanie, kto mógłby czy­
hać na jego życie, S. Dubininkas 
powiedział, że przeciwko niemu 
działają „daszkinisowie” oraz 
mózgi” Arika Pastuszkowa, 

znanego w świecie przestępców 
pod przezwiskiem „Storas7*.

Satas ubolewał, że zamordo­
wano jego najbliższego przyja­
ciele Gintautasa Bakanauskasa 
(Bakanas). Były bokser G. Ba- 
kanauskas, jak twierdzi S. Dubi­
ninkas, był jego :”brutalną siłą fi­
zyczną”. „Gdyby żył Bakanau- 
skas, nikt by mi nie zagrażał” - 
powiedział S. Dubininkas.

Jak dowiedziała śię „Respu­
blika” ż  wiarygodnych źródeł w 
prokuraturze, S. Dubininkas, nie

„Lietuvos rytas”

chcąc, aby kojarzono go ze świa­
tem przestępczym, nie uczestni­
czył nawet w pogrzebie G. Baka­
nauskasa. Stąd pogłoski, że „Satas 
sprzedał Geikasa”.

M. in. po upływie kilku tygo­
dni od zabójstwa G. Bakanauska­
sa, S. Dubininkas udał się za grani­
cę. Później na krótko powrócił do 
Kowna, po czym opuścił Litwę na 
dłuższy czas i blisko pięć miesięcy 
mieszkał w USA.

S. Dubininkas twierdził, że do 
USA udał się z wizą gościa, a obec­
nie na trzy lata otrzymał wizę 
przedsiębiorcy, na której podsta­
wie może mieszkać w Ameryce do 
roku 2001.

Byli przestępcy 
świadczą przeciwko 

Satasowi
Jak poinformowały „Respubli- 

kę” wiarygodne źródła w Kowień­
skiej Prokuraturze Okręgowej, Sa­
tas podejrzewany jest o to, że w 
roku 1993 kontrolował rejon preń- 
ski. Jego nazwisko przewinęło się 
w zeznaniach bandy braci Revuc- 
kasów, zwanych „gruszczikeliai”, 
Pewne źródła podają, że przeciw­
ko Ś. Dubininkasowi świadczył 
„gruszczikelis” Evaldas Budra, ska­
zany za morderstwa na dożywo­
cie. Jak twierdzi E. Budra, „rodzi­
na” Śatasa, chcąc nastraszyć nie­
posłusznych „gruszczikelisów”, 
wsadziła herszta bandy Romasa 
Revuckasa do samochodu-chłodni, 
włączyła zamrażarkę i woziła po 
kowieńskiej alei Savanoriu.

Satasa w swoich zeznaniach 
wspomnieli też świadczący prze­
ciwko gangom kowieńskim jej byli 
członkowie bracia Saulius i Żydriu- 
nas Cziapasowie. Jak poinformo­
wał „Respublikę" sam S. Dubinin­
kas, gdyby słowa E. Budry i Czia- 
pasów były zgodne z prawdą, już 
dawno siedziałby za kratami. Ś. 
Dubininkas twierdził, że swoje mi­

liony zarobił w sposób uczciwy.
Według danych rejestru przed­

siębiorstw litewskich, S. Dubinin­
kas jest akcjonariuszem spółki „Pa- 
langos T^lpe” i kowieńskiego 
przedsiębiorstwa „Jaunylis” . A 
propos, jak twierdzi sam S. Dubi­
ninkas, „Palangos Tulpe” jest nie­
rentowna.

Mówi się o 
milionowych długach

Dyrektor litewsko-duńskiej 
ZS A „Kailiai visiems” 32-letni Ro- 
landas Skopas powiedział „Respu- 
blice”, że S. Dubininkas jest mu 
dłużny. Przedsiębiorca odmówił 
podania sumy, zaznaczając tylko, 
że „ćhodzi o miliony”.,

R. Skopas powiedział, że zna 
S. Dubininkasa od blisko 15 lat, 
gdyż obaj są prawie rówieśnikami, 
mieszkali w tej samej dzielnicy 
Kowna i razem uprawiali sport. Jak 
twierdzi R. Skopas, zbliżyli się po 
ustaleniu, że ojciec S. Dubininkasa 
Kostas Glikas przyjaźnił s ię z 
dziadkiem R. Skopasa.

Dyrektor „Kailiai visiems” po­
wiedział, żeuw ażał Satumasa za 
godnego zaufania, gdyż „był podob­
ny do przedsiębiorcy”, toteż w la­
tach 1996 dwukrotnie, w lipcu i we 
wrześniu, pożyczył S. Dubininka­
sowi pieniądze. R. Skopas twier­
dzi, że nigdy nie był partnerem S. 
Dubininkasa w interesach, ale na 
jego prośbę i obietnicę dobrego wy­
nagrodzenia, postanowił udzielić 
kredytu, o którym wie około 50 
osób.

Początkow o obiecyw ał, że 
zwróci pieniądze za dwa miesiące. 
Następnie ze względu na wyso­
kość sumy termin spłacenia długu 
przedłużono o rok. Po roku dług 
nie został zwrócony. Obiecał zwró­
cić do lata 1998 r. R. Skopas, nie 
mogąc się doczekać pieniędzy, zro­
zumiał, że J e s t  wodzony za nos” i 
sam zaczął szukać dłużnika.

Jak podają wiarygodne źródła,
_> 17 września S. Dubininkas spotkał 

się z R. Skopasem w Połądze, ale 
żadnej konkretnej odpowiedzi, kie­
dy zostaną zwrócone długi, przed­
siębiorca nie otrzymał. R. Skopas 
mówi, że nie są mu potrzebne-abs- - 

; trakcyjne rozmowy: „Interesuje 
mnie tylko jedna sprawa: kiedy Sa­
tas zwróci moje pieniądze. Sam 
musiałem pożyczać na procenty, 
aby nie ucierpiały projekty mego 
biznesu”. -

Legalny milioner
Wiarygodne źródła podają, że 

kierownik „Kailiai visiems” R. Sko­
pas jest legalnym milionerem litew­
skim, na imię własne i żony zade­
klarował majątek w Państwowej 
Inspekcji Podatkowej i płaci poda­
tek dochodowy.

Ten kowieński milioner w Po­
łądze ma hotel z kawiarnią i ba­
rem, a także wspólnie z zachodni­
mi partnerami biznesu zamierza za­
inwestować pieniądze do budowy 
kawiarni i restauracji w Kownie i 
Połądze oraz do rewaloryzacji sta­
rych obiektów.

Przedsiębiorstwo „Kailiai vi- 
siems” rokrocznie nabywa towary 
na-organizowanych w Europie Za­
chodniej aukcjach futer. Część pie­
niędzy w charakterze kredytu za­
inwestowano do handlu masłem. R. 
Skopas twierdzi, że wraz z żoną 
wychowuje syna i dwie córki, nie 
boi się oszczerstw, gdyż swój ka­
pitał zarobił legalnie i zainwesto­
wał na Litwie do nieruchomości, 
płaci też Wszystkie podatki.

Na wzmiankę „Respubliki”, o 
tym, że, jak powiedział S. Dubi­
ninkas, powierzył on R. Skopaso- 
wi nadzór nad bazarem w Alekso- 
cie, przedsiębiorca tylko się za­
śmiał: „A kim on był, żeby mnie ' 
powierzyć bazar w Aleksocie?! 
Nigdy nie pracowałem u Satasa I”

Nieuzasadnione 
roszczenia do kawiarni

S. Dubininkas twierdzi, że na 
należącą do niego kowieńską ka­
wiarnię „Kaukas”, znalazł już bo­
gatego kupca z zagranicy, czujące­
go sentyment do Kowna.

Tymczasem, jak stwierdził „Re­
spublice” kowieński przedsiębior­
ca Mindaugas Grikenas, dysponu­
jący na podstawie pełnomocnictwa

częścią akcji spółki „Kaukas”, w 
tej spółce nigdy nie było udzia­
łu S. Dubininkasa. Wcześniej ka- ' 
wiamia była własnością koncer­
nu EBSW. Jego akcje odkupiły 
matki przedsiębiorców Arvyda- 
sa Czesnasa i M. Grikenasa oraz 
przedsiębiorca Romas Masza- 
nauskas, który później część ak­
cji „Kaukasu” odsprzedał żonie 
R. Skopasa. "

M. Grikenas twierdzi, że ni­
gdy nie miał z S. Dubininkasem 
żadnych interesów, nie uczest­
niczył W jego biznesie. M. Gri­
kenas mówi, że podobne pogło­
ski mógł szerzyć sam S. Dubi­
ninkas, aby się wydać godniej­
szym zaufania w oczach innych 
przedsiębiorców.

Jak mówi M. Grikenas, Sa­
tas mógł przyjeżdżać kilkakrot­
nie w ciągu dnia, zgłaszać mnó­
stwo propozycji, lubił chwalić 
się znajomościami. M. Grikenas 
nie ufał mu jednak i żadnych 
pro jektów  nie finansow ał: 
„Przebywanie z nim nie spra­
wiało przyjemności, ale się sta­
rałem zachowywać dyploma­
tycznie z takimi ludźmi jak Sa­
tas”.

Konflikt z takim 
człowiekiem jest 

niebezpieczny
Wiarygodne źródła podają, że 

kilka lat temu podpalony został 
budynek adm in istracy jny  
przedsiębiorstwa M. Grikenasa, 
a pewnego razu usiłowano pod­
palić dom przedsiębiorcy.

Były manager spółki .Jauny­
lis” i jeden z akcjonariuszy spółki 
„Kaukas” R. Maszanauskas zło­
żył policji oświadczenie, stwier­
dzające, że S. Dubininkas grozi 
mu pogrzebaniem.

Jak twierdzi S. Dubininkas, R. 
Maszanauskas był tylko jego pry­
watnym kierowcą. Czyżby, zda­
niem Satasa, nie mógł on nawet 
podnosić głosu na swoich pod­
władnych. Przedsiębiorcy, którzy 
zgodzili się opowiedzieć dzienni­
karce „Respubliki” o S. Dubinin- 
kasie, zaznaczyli, że niebezpiecz­
ne są konflikty „z takim człowie­
kiem, jak Satas”, ale innego wyj­
ścia nie mają.

OIava STRIKULIENE

Wokół zamienionych leków - wiele zagadek
Tallinn nie przyznaje 

się do winy 
Gdy P aństw ow a S łużba 

Kontroli Leków opublikowała 
komunikat, wzywający do jak  
najszybszego przerwania sprze­
daży ampułek roztworu analgi- 
ny do zastrzyków produkcji es­
tońskiej, gdyż wśród nich zna­
lazł się roztwór siarczanu atro­
piny, kierownictwo Talłińskiej 
Fabryki Farmaceutycznej poin­
formowało, że nigdy nie produ­
kowało tego lekiL

„Gdyby produkow ali ten 
preparat, można by było dopu­
ścić błąd, w wyniku którego do 
opakow ania tra fił inny lek. 
Stwierdzenie, że jest to wina fa­
bryki, jej kierownictwo określa 
jako absurdalne” - powiedział 
dziennikarce „Lietuvos rytas” 
dyrektor importującej produkcję 
tej fabryki do Litwy spółki han­

dlu hurtowego lekami ,JEluva” Va- 
lentinas Chodźką.

Dyrektor spółki „Eluva” nie 
chciał komentować, jak  doszło do 
tego, że w opakowaniu znalazły się 
całkiem inne leki.

Podejrzenie wzbudził 
kolor

Roztwór siarczanu atropiny w 
nie przeznaczonym dla niego opa­
kowaniu wykryła pielęgniarka dru­
giego oddziału intensywnej tera­
pii kliniki santaryskiej Wileńskie­
go Szpitala Uniwersyteckiego Vio- 
leta Pielanyte. Otrzymała ona zle­
cenie lekarza, aby zaaplikować 
analginę choremu po ciężkiej ope­
racji serca, więc wyjęła opakowa­
nie leku z  szafy.

Nabrała do strzykawki płynu z 
jednej ampułki i zauważyła inny, 
niż zazwyczaj jego kolor. Podobny 
kolor był też w innej ampułce.

Pielęgniarka obejrzała podej­

rzane ampułki. Był na nich napis 
informujący, że jest to roztwór siar­
czanu atropiny.

Poinform owana o tym Pań­
stwowa Służba Kontroli Leków Li­
twy niezwłocznie opublikowała ko­
munikat, zakazujący sprzedaży am­
pułek analginy serii 361196, wypro­
dukowanej w fabryce talłińskiej.

Dyrektor generalny szpitala w 
Santaryszkach Antanas Vinkus 
twierdzi, że pielęgniarka wzięła nie- 
odpieczętowane opakowanie anal­
giny, czego świadkami są trzy inne 
pielęgniarki.

Leki pochodziły nie ze szpital­
nej apteki, lecz ze spółki „Santa- 
riszkiu vaistines”, z którą kiero­
wany przez A. Vinkusa szpital pod­
pisał umowę.

Więcej atropiny nie 
znaleziono 

Opakowanie leków, które wzbu­
dziło podejrzenie pielęgniarki, zba­

dano w laboratorium kontroli leków.
Jak się okazało, w  sześciu z 

dziesięciu zbadanych ampułek za­
miast analginy był roztwór siarcza­
nu atropiny.

Jed n o cz e śn ie  z o s ta ły  też  
sprawdżone inne znajdujące się w 
szpitalu i w  aptece opakowania 
analginy tej samej serii.

Jak twierdzi zastępca kierow­
nika laboratorium kontroli leków 
Rita Butkiene, więcej siarczanu 
atropiny w  nie przeznaczonych dla 
niej opakowaniach nie znaleziono.

Istnieje kilka wersji
Badające tę sprawę osoby mają 

kilka wersji. Nie jest wykluczone, 
że leki zostały zamienione świado­
mie bądź niechcąco. Niektórzy są­
dzą, że w  Talłińskiej Fabryce Far­
maceutycznej atropina produko­
wana jest nieoficjalnie.

Gdyby popełniono błąd i za- • 
miast analginy zaaplikowano roz­

twór siarczanu atropiny, pacjent 
miałby uszkodzony wzrok, zakłó­
cony rytm serca, a  słabszy czło­
wiek mógłby przypłacić to życiem.

Niejasny los 
opakowań

Roztwór analginy produkcji 
Talłińskiej Fabryki Farmaceutycz­
nej sprowadza na Litwę spółka 
„Eluva”. Jej dyrektor V. Chodźką 
tw ierdzi,^ przywieziono480opa­
kowań tej serii, zawierających po 
10 ampułek leku.

Obecnie około 30 opakowań 
leku znajduje się w magazynie spó­
łki - niektóre zostały już zwrócone, 
innych nie zdążono jeszcze rozpro­
wadzić.

Jedno pudło leków pozosta­
ło jeszcze w  szpitalu santaryskim, 
a pewna ich ilość trafiła do aptek.

Nieznany jes t los około 30 
opakować roztworu analginy.

Lina LILEIKIENE
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Sprzedać polityka
Na podobnej zasadzie sprzeda­

je się nie tylko chipsy, gumę do żu­
cia i samochody, ale także kandy­
datów do państwowych urzędów

Gdyby w telewizyjnej reklamie 
powiedziano nam, że krem do twarzy 
zawiera zbawienną dla skóry limbo- 
cystazę, zaś jogurt pepsocholinę, któ­
ra doskonale wpłynie na nasz żołądek, 
uwierzylibyśmy. Być może nawet do­
liczylibyśmy się mniejszej ilości 
zmarszczek, a objawy niestrawności, 
jeżeli by nawet nie zniknęły, to przy­
najmniej mniej by dokuczały.

Szkopuł polega na tym, że nie ma 
ani limbocystazy, ani pepsocholiny. Po 
prostu takie związki nie istnieją..

Reklama nie odwołuje się do inte­
lektu i wiedzy, bazuje na snobizmie, 
na dość powszechnej chęci posiadania 
czegoś, co posiadają inni, zaś ci inni są 
przeważnie lepsi - ładniejsi, bardziej 
radośni, (ztyści, młodzi i bogaci. Są lep­
si i nie używają zwyczajnych prosz­
ków do prania, zwyczajnej pasty do 
zębów i zwyczajnych przetworów 
mlecznych. Jednak z rzadka producenci 
reklam odwołują się do zwyczajności. 
Wówczas na ekranie występuje po­
czciwa staruszka, uosobienie nabywa­
nej wraz z wiekiem mądrości, zacno­
ści i doświadczenia. Powszechnie prze­
cież wiadomo, że staruszki preferują 
sprawdzone towary - zdrowe, solidne 
i tanie.

Na podobnej zasadzie sprzedaje 
się nie tylko chipsy, gumę do żucia i 
samochody, ale także polityków.

Żeby sprzedać polityka, trzeba go 
przede wszystkim mieć, a jeżeli już 
się ma, odpowiednio spreparować i 
sprzedać w odpowiedniej oprawie.

Co spece zrobili z prezydentem 
Kwaśniewskim, wówczas dopiero 
kandydatem na najwyższy w kraju 
urząd? Przede wszystkim odchudzili 
Kazali mu się opalić, bo lekka opaleni­
zna dobrze wygląda w telewizji, suge­
ruje tężyznę fizyczną i zdrowy tryb 
życia. Odpowiednio oprawili, to zna­
czy kazali Występować na tle niebie- 
skości. Zabieg potrójnie chytry. Po 
pierwsze smagła cera doskonale współ­
gra z błękitem. Po drugie kojarzy się z 
Europą, z Unią Europejską, z  czymś

lepszym i godnym podziwu. I wresz­
cie nie odwołuje się do politycznej 
przeszłości kandydata. Gdyby Kwa­
śniewski występował na czerwonym 
tle, miałby przekichane, bo czerwień 
kojarzy się w tym kraju z poprzednią 
epoką, z pochodami i akademiami oraz 
z nieuchronnie recytowanym na nich 
wierszem: W radosnej tonie dziś czer­
wieni zieleń Mazowsza, Śląsk, Zagłę­
bie... Dlatego większych szans na ka­
rierę polityczną nie ma młody lider 
PPS, który nie tylko kocha się w czer­
wonych krawatach, ale nawet swoją 
córkę przyprowadził na pierwszoma­
jową akademię w czerwonej sukience i 
czerwonych bucikach.

Kontrkandydat nie był przetwo­
rzonym produktem, wyszedł przed ka­
mery taki, jakim widzieliśmy go za­
wsze - samoswój. Może i tkwiła w 
tym pewna myśl, pewna logika, bo 
przecież w ten sposób Wałęsa odwo­
ływał się do czasów i postaw, które 
kilka lat wcześniej zjednoczyły zna­
komitą większość Polaków. Jednak 
przeszłość i zwyczajność to zbyt mało, 
w dodatku Kwaśniewski okazał się 
pojętnym uczniem socjotechników, 
Wałęsa, jak zawsze, zaufał własnemu 
rozumowi. W efekcie zachowywał się 
fatalnie, agresywnie i prostacko, cho- 
ciaż malowniczo, a jego ani be, ani me, 
ani kukuryku, podobnie jak kilka in­
nych wałęs izmów, wzbogaciło kolo­
kwialną polszczyznę.

Wałęsa przegrał na własne życze­
nie, płacąc także za lata prezydentury, 
przede wszystkim jednak nie został 
odpowiednio sprzedany. Miał takie 
same szanse jak ziemniaki w konfron­
tacji z chipsami lub frytkami. Ziem­
niaki, nasze własne, samos woje, po­
czciwe grule i pyry, wypadają fatalnie, 
jeżeli skojarzy się je z ładnie opako­
wanymi, gotowymi do spożycia, ele­
ganckimi, przetworzonymi produkta­
mi ziemniaczanego pochodzenia...-

Przykład ostatnich polskich wy­
borów nie jest może najszczęśliwszy, 
i to* ż kilku powodów,1 wśród których 
zapewne nie ostatnim okazuje się 
wspólny dla całej postkomunistycz­
nej Europy odwrót od tych sił, które 
przejęły władzę po upadku dawnego

reżymu. Nie zmienia to jednak pod­
stawowej zasady - o wiele bardziej 
niż programy liczą się kwestie po- 
zaracjonalne. Marzenia, chciejstwa i 
przede wszystkim tak zwane dobre 
wrażenie.

W pierwszych w Polsce prezy­
denckich wyborach nadspodziewa­
nie wielki sukces osiągnął niejaki Stan 
Tymiński, dzisiaj już zupełnie zapo­
mniany. W pierwszej turze wyeli­
minował poważnego polityka, pre­
miera Mazowieckiego, w drugiej 
urwał sporo głosów Wałęsie. Ilu 
wyborców znało program tego dziw­
nego osobnika o niesamowitych 
oczach? Czy w ogóle miał on jakiś 
program? Wszędzie chodził z czar­
ną teczką, w której rzekomo ukryte 
były plany mające spowodować, iż 
każdy Polak będzie szczęśliwy i 
bogaty. Jak do tego dojdzie -nikt nie 
wiedział.

Na dobrą sprawę elektoratowi 
nie są potrzebne programy, ze swej 
natury nudne i trudne do zrozumie­
nia. Jeżeli nawet wyborca trawi ja­
kieś programy - to tylko ujęte hasło­
wo. Ludzie powinni mieć - w zależ­
ności od epoki i miejsca -przestrzeń 
życiową, kurę w garnku, wyższe 
dochody, pełnię praw obywatelskich, 
lepszą opiekę zdrowotną. Tylko nad­
zwyczajni politycy w nadzwyczaj­
nych okolicznościach mogą swemu 
narodowi oferować krew, pot i łzy. 
Dlatego wszyscy politycy oferują 
mniej więcej to samo i trzeba dobrze 
znać ekonomię, socjologię, być czuj­
nym obserwatorem życia politycz­
nego, aby dostrzec różnice. Oczy­
wiście, jeżeli istniejąjakieś różnice...

To wszystko, co zostało powy­
żej napisane, nie dotyczy ekstremal­
nych kandydatów. Przynajmniej nie 
dotyczy mniej więcej normalnych 
czasów, bo kiedy zaczyna być źle, 
kraj tonie w marazmie, inflacji, dro- 
żyżnie i bezrobociu, społeczne sym­
patie mogą się zwrócić w stronę eg­
zotycznych, mówiąc najbardziej de­
likatnie, polityków. Na szerokie 
wody wypływają wówczas okazy 
typu Żyrinowskiego. U nas dzieje 
się zresztą podobnie. Wprawdzie in­
dywidua w rodzaju Bubla na razie 
nie mają szans na prezydencką elek­
cję, nawet na poselski mandat, ale 

-już przywódca „Samoobrony”, An­

drzej Lepper, nagle z grasującego na go­
ścińcach, bojkotowanego przez poważ­
ne siły polityczne, watażki stał się poli­
tykiem pełną gębą

Dlaczego i dzięki komu? Dlatego, że 
nastroje na wsi są takie, jakie są Złe. A 
poważnym politykiem uczyniło Leppe­
ra Polskie Stronnictwo Ludowe, wcho­
dząc z nim w alianse. PSL, kiedyś poten­
cjalnie jedna z największych w Polsce sił 
politycznych, powoli traci poparcie wiej­
skiego elektoratu, czuje coraz mniej grun­
tu pod nogami. Ostatnie wybory przy­
niosły Stronnictwu klęskę, jakiej chyba 
nie zanotowała historia polskiego parla­
mentaryzmu -ponad sto utraconych man­
datów. W tej sytuacji; aby zyskać zaufa­
nie niezadowolonych, PSL zawiera układ 
z „Samoobroną”. Kto dla kogo będzie 
koniem trojańskim, pokaże przyszłość.

W normalnie funkcjonującym pań­
stwie o wyborczych preferencjach, po­
dobnie jak o wyborze towarów, decydu­
je reklama, wrażenie, jakie sprawia to- 
war-polityk. A dobre wrażenie można 
sprawiać nawet w bardzo kłopotliwych, 
niemal beznadziejnych sytuacjach. Ba, 
podobnie jak w dżudo, gdzie siła napast­
nika powinna zostać skierowana prze­
ciwko niemu samemu, swe kłopoty moż­
na zmienić w sukcesy.

Przeciwnicy wygrzebali prezyden­
towi Kwaśniewskiemu sprawę nieszczę­
snego dyplomu. Rzecz niby ewidentna - 
wyborcy zostali wprowadzeni w błąd, 
ale niechętne prezydentowi siły nie za­
stosowały się do zasady „znaj propor- 
cjum, mocium panie”. Wielokrotne, ha­
łaśliwe powtarzanie, iż Kwaśniewski jest 
oszustem, spowodowało w społeczeń­
stwie coś w rodzaju niechęci i odruchu 
zniecierpliwienia. Tym bardziej iż w 
pewnym momencie przestało już cho­
dzić o oszustwo, że zaczęto prezyden­
towi zarzucać brak wykształcenia.

To jeszcze gorzej - a lepiej dla Kwa­
śniewskiego - nastawiło przeciętnego 
oglądacza telewizji. Po pierwsze dlate­
go, że w Polsce, może z przekory spo­
wodowanej obowiązującym niegdyś for­
malizmem, może z niechęci wobec dość 
dziwnych niekiedy, na przykład po mar­
cu 68 roku, naukowych karier, do stopni 
naukowych nie przywiązuje się szcze­
gólnej wagi. No i przeciwnik Kwaśniew­
skiego, absolwent zawodówki, raczej nie 
należał do najbardziej wykształconych 
warstw społeczeństwa. Nawiasem mó­
wiąc, nie ma to wielkiego znaczenia. Było

kilku wybitnych polityków, na przy­
kład Witos, kilku wybitnych pisarzy, 
którzy nigdy nie zdali, nawet nie zda­
wali matury...

0  tym, że negatywna reklama może 
przynieść odwrotne od zamierzonych 
skutki, najlepiej przekonaliśmy się w 
ostatnich dniach, kiedy telewidzom ca­
łego nieomal świata pokazano taśmy z 
przesłuchania Clintona. Przez ponad 
cztery godziny prezydent najpotężniej­
szego na naszym globie państwa był 
poddawany upokarzającej, natrętnej, 
uporczywej indagacji. Z typową dla an­
glosaskiego prawa konsekwencją trzy­
mał się definicji, w myśl której tego, co 
robił ze stażystką Levinsky, nie można 
nazwać kontaktami seksualnymi. Nie 
miał najtęższej miny, a momentami wi­
dać było, że wstrzymuje się od wybu­
chu. Nic dziwnego, nawet najspokoj­
niejszy człowiek musi w takiej sytuacji 
przynajmniej przez chwilę pomyśleć 
o wyjściu i trzaśnięciu drzwiami.

1 co? I nic, a raczej wprost przeciw­
nie niż spodziewali się republikańscy 
przeciwnicy prezydenta USA. Następ- 
nego dnia po skandalicznym widowi­
sku notowania Clintona wzrosły. Siła 
przeciwników obróciła się przeciwko 
nim. I może nie tylko chodziło o to, że 
bezbronny - choć z pozoru wszechpo­
tężny -człowiek został upokorzony w 
chamski, głupi, pedantycznie drobia­
zgowy sposób. Clinton kilkakrotnie 
stwierdził, że jego wystąpienie jest na­
grywane tylko po to, aby mógł je obej­
rzeć nieobecny członek Wielkiej Ławy 
Przysięgłych. Uświadomiło to widzom 
zasadniczą sprawę - że nadużyto za­
ufania prezydenta, że mamy do czy­
nienia z czymś nieco podobnym do 
zdrady tajemnicy spowiedzi lub (a to 
porównanie wydaje się bardziej szczę­
śliwe) do Upublicznienia wywiadu prze­
prowadzanego przez psychiatrę albo 
seksuologa.

I odrębną sprawą jest kwestia, czy 
rzeczywiście nadużyto zaufania Clin­
tona czy też prezydent od początku 
wiedział albo przypuszczał, że wszyst­
ko, co powie, usłyszą i zobaczą setki 
milionów ludzi. Jeżeli wiedział, zacho­
wał się po mistrzowsku, zamieniając 
klęskę w sukces, z antyreklamy swojej 
osoby czyniąc antyreklamę swych 
przeciwników politycznych...

Andrzej KOZIOŁ 
„Dziennik Polski”
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Tatarzy nie bvll pierwszymi ani ostatnimi, którzy chcieli zawładnąć 
Samarkandą

Odnawianie metropolii
Jesteśmy w uzbeckiej Samarkan- 

dzie, do której przywiódł nas szlak 
tatarskiego podboju sprzed siedmiu­
set la t  Dziś po czasach świetności 
tego miasta pozostały wspomnienia i 
kilka niezwykłej urody zabytków 
poddawanych pospiesznej renowacji 

Do Samarkandy, stolicy imperium 
Chorezmu, Tatarzy dotarli w marcu 1220 
roku. Wojskami, które liczyły prawie sto 
tysięcy żołnierzy, osobiście dowodził 
Czyngis-chan. Pomagali mu jego syno­
wie, Czagataj i Udegej. Czyngisposta- 
wił mieszkańcom Samarkandy ultima­
tum: albo opuszczą miasto i poddadzą 
się, albo zginą. Ponieważ poddali się tyl­
ko nieliczni przystąpiono do oblężenia, 
które trwało pięć dni. W końcu miasto 
zostało zdobyte i spalone. Tatarzy bru­
talnie wymordowali kilkadziesiąt tysię­
cy jego mieszkańców. Do legendy prze­
szła obrona samarkandzkięj cytadeli w 
której schroniło się około tysiąca żołnie­
rzy szacha Chorezmu. Nie mogąc jej 
zdobyć siłą, Tatarzy uciekli się do forte- 
-u- Zburzyli tamę na kanale, by woda 
podmyła mury cytadeli. Jej obrońcy 
schronili się w meczecie, gdzie wszyscy 
zginęh w czasie pożaru.

Samarkanda, jedno z najstarszych 
miast Azji Środkowej, zawsze stanowi­
ła łakomy kąsek dla najeźdźców i Tata­
rzy nie byli ani pierwszymi, ani ostatni­
mi którzy chcieli nią zawładnąć. Już w 
czwartym wieku przed naszą erą Samar- 
kandę zdobywał Aleksander Wielki, a 
po nim zjawili się Turcy, Arabowie i 
Persowie. Tatarzy obeszli się z miastem

najokrutniej i praktycznie zrównali je z 
ziemią ale po stu latach odrodziło się 
ono niczym Feniks z popiołów, jako sto­
lica imperium Tamerlana. Za czasówjego 
wnuka, Ulugbeka, który rządził do roku 
1449, Samarkanda ponownie była gospo­
darczym i kulturalnym centrum regionu, 
a także bodaj najwspanialszą metropolią 
ówczesnego świata.

Zachowane do dziś zabytki Samar­
kandy pochodzą przeważnie z epoki 
Tamerlana i Ulugbeka. Ich stan jednak, 
mimo zakrojonych na szeroką skalę prac 
renowacyjnych, wciąż jest opłakany. 
Brakuje nie tyle pieniędzy, ile specjali­
stów i materiałów. Misterne mozaiki z 
gl ażurowych płytek, którymi były de­
korowane meczety, pałace i mauzolea, 
są kładzione niechlujnie i po roku, dwóch 
odpadają od ścian. - Robiona teraz gla­
zura nie ma takiego połysku jak dawniej, 
cegły też są wypalane byle jak, a cement 
nie nadaje się do niczego -biadoli Feruz, 
który pracuje przy sponsorowanej przez 
UNESCO odbudowie meczetu Bibi- 
Khanym, swego czasu największej świą­
tyni świata islamskiego. - Za taką fuszerką 
kiedyś płaciło się głową, a dziś wszyscy 
idą na łatwiznę i włos nikomu z głowy 
nie spadnie - narzeka. Renowacja prze­
ciąga się, więc i przyjeżdżających tu tu­
rystów zapewne jeszcze długo będą wi­
tać rusztowania, wykopy oraz sterty 
materiałów budowlanych.

Świetnie za to radzą sobie handlarze 
pamiątek. Po upadku monopolu sowiec­
kiego Inturistu, który zarządzał całym 
przemysłem turystycznym, handlarze

pamiątek bodaj najszybciej poradzili 
sobie z transformacją systemu i do­
stosowali się do reguł wolnego rynka 
W przeciwieństwie do właścicieli ho­
teli i restauracji, dla których proble­
mem jest wciąż zapewnienie klientom 
godziwego standardu usług, sprzedaw­
cy souvenirów bez mrugnięcia oka 
przyjmują zapłatę w dowolnej walu­
cie, starają się mówić obcymi języka­
mi, a ceny mają umowne -dopasowa­
ne do zawartości kieszeni klienta i jego 
wytrzymałości nerwowej na targowa­
nie sięo każdy grosz. Jedyny problem 
to wciąż niewielka liczba turystów za­
granicznych, bo Zachód dopiero za­
czyna odkrywać Azję Środkową a 
turyści z Europy Wschodniej, których 
kiedyś masowo przywoził tu Inturist, 
wolą teraz odkrywać Zachód

- Dlaczego już nie przyjeżdżają 
do nas turyści z Polski? - pyta Galina, 
sprzedająca pocztówki przed Mauzo­
leum Tamerlana. - Przedtem było was 
tak dużo, a w ciągu ostatnich paru lat 
jakbyście się na nas obrazili. Galiny 
nic przekonuje tłumaczenie, że Polacy 
najchętniej podróżują obecnie po Eu­
ropie i że niepodległy Uzbekistan nie 
promuje jeszcze należycie- swych 
atrakcji turystycznych w naszym kra­
ju. - Koniecznie napiszcie, że Samar­
kanda jest zawsze piękna, a Polacy są 
tu mile widziani - prosi Galina.

Krzysztof DAREWICZ 
Samarkanda

„Rzeczpospol i ta”

Anglicy chcą zreformowania monarchii

Król z wyboru?
Instytut badawczy Demos zapro­

ponował daleko idące reformy w obec­
nym systemie monarchii brytyjskiej. 
Propozycje idą na tyle daleko, że na­
stępnym krokiem mogłoby być tylko 
wprowadzenie republiki. Rząd 
Tony’ego Blaira zaprzeczył, iż po­
dziela stanowisko instytutu. Radykal­
ne zmiany, proponowane przez po­
wiązany z rządzącą Partią Pracy in­
stytut, mają na celu przybliżenie mo­
narchii do społeczeństwa i przekształ­
cenie jej w „profesjonalną i poddaną 
demokratycznej kontroli”.

Najważniejsze elementy propozy­
cji Demosu idą w trzech kierunkach. Zli- 
kwidowanoby automatyczne prawo do 
dziedziczenia tronu; monarcha miałby 
być zatwierdzany na tronie w referen­
dum. Panującemu odebranoby wszelką 
władzę polityczną i wreszcie król czy 
królowa przestaliby być głową Kościo­
ła anglikańskiego. Rodzina królewska

miałaby też korzystać z państwowych 
szkół i powszechnej służby zdrowia.

Raport opublikowano tuż po nie­
dawnych deklaracjach rodziny królew­
skiej, iż gotowa jest na dalsze reformy 
instytucji królewskich. Brytyjski rząd 
stwierdziłjednak, żejego projekty są bar­
dzo dalekie od radykalizmu Demosu.

Reakcją Pałacu Buckingham było 
oświadczenie, iż jakiekolwiek zmiany 
natury konstytucyjnej będą sprawą do 
rozstrzygnięcia dla parlamentu.

Proponowane przez Demos zmiany 
cieszą się poparciem znacznej części spo­
łeczeństwa. Choć większość Brytyjczy­
ków nadal uważa, że ich kraj nie powi­
nien być republiką to aż 60 procent wy­
spiarzy uważa, że monarchia powinna 
się zreformować, a 49 procent jest zda­
nia, że królowa powinna zrezygnować z 
wszelkiej władzy politycznej.

Dariusz GALASINSKI 
„Dziennik Polski”

Efektowne, ale nie wykorzystane
Większość elektronicznych gadże- ws7eIkieeo rodzaju elektronołatmków i 

tów w rodzaju komputerów kieszonko­
wych, elektronicznych notatników czy

telefonów komórkowych wyposażo­
nych w dodatkowe funkcje pamięci robi 
wprawdzie dobre wrażenie, ale w mini­
malnym stopniu wpływa na produktyw­
ność korzystających z nich osób - infor­
muje Reuters.

Jak wykazały badania sponsorowane 
przez amerykańską firmę software’ową 
Santa Cruz Operation (SCO), większość z 
tych urządzeń pełni po prostu rolę dość 
drogich zabawek.

Według przewidywań analityków ryn­
ku, do roku 2000 europejscy menedżero­
wie przeznaczą miliony dolarów na zakup

wszelkiego rodzaju elektronotatników i 
urządzeń mających ponoć ułatwiać orga­
nizację czasu pracy. Jak wykazują wyni­
ki badań przeprowadzonych na zlecenie 
SCO przez firmę Harris Research 
wśród ponad 700 menedżerów różne­
go szczebla pracujących w europejskich 
firmach, większość urządzeń tego typu 
wprowadza raczej do środowiska pra­
cy nowy element - swego rodzaju „elek­
troniczny kosz”, w którym nikt nie ma 
nawet czasu zrobić porządku. Powód l 
Brak całościowego podejścia do zagad­
nienia praktycznego wykorzystania 
małych „cudów techniki".

„Rzeczpospolita”
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Rosia
Jelcyn zm ienił skład Rady 

Bezpieczeństwa
Prezydent Borys Jelcyn podpisał 

w piątek dekret o nowym składzie 
Rady Bezpieczeństwa Rosji. Wpro­
wadzono do niej trzech nowych człon­
ków, odwołując trzech dotychczaso­
wych. - ^  ---. - .

Nowymi członkami Rady są szef 
federalnych służb granicznych Nikołaj 
Bordiuża, minister spraw zagranicznych

I Igor Iwanow i szef federalnej Służby
Bezpieczeństwa Władimir Putin.

Prezydent odwołał z Rady byłego 
premiera Siergieja Kirijenkę, byłego, 
sżefarsłużb specjalnych NikołajaKo- 
walową i byłego wicepremiera Bory- 
saNiemcowa. Rada Bezpieczeństwa 
jest organem konsultacyjnym przy 
prezydencie Rosji.

Z powodu kryzysu w Dum ie  
zabrakło papieru

W wyniku rosyjskiego kp^zysu fi­
nansowego w Dumie - izbie niższej par­
lamentu - wyłączono ogrzewanie i skoń­
czyły się zapasy papieru do kopiarek.
7 „Główny problem polega na tym,
że Duma nie ma teraz ani kilograma 
papieru” - powiedział rosyjskiej tele­
wizji szef administracji parlamentu Ni­
kołaj Troszkin. Do normalnej-pracy 
Duma potrzebuje codziennie dwóch ton 
papieru. Jednak wczwartekrano ko­

piarki w parlamencie nie pracowały, a 
na każdej z nich umieszczono napis 
„Brak papieru”.

Nowy rząd Jewgienija Primakowa 
w ramach interwencji przesłał Dumie 
w ciągu dnia około 500 kg papieru, ale 
wystarczyło to na krótko. Jak poinfor­
mowała telewizja, w toaletach Dumy 
nie ma mydła ani papieru toaletowego, 
gdyż.nie ma czym płacić ich dostaw-

Ruanda
Trybunał ONZ skazał 

na dożywocie byłego mera Taby
Obradujący w tanzańskim mieście 

Arusza ONZ-owski trybunał ds. Ru- 
andy skazał na karę dożywotniego 

'  Więzienia byłego mera ruandyjskiego 
miasta Taba, odpowiedzialnego za 
zbrodnie przeciwko ludzkości.

Były mer Taby, Jean Paul Akay- 
, esu, został uznany za winnego zbrodni 

ludobójstwa w procesie zakończonym 
2 wreeśnia. Piątkowe orzeczenie sta­
nowi ostatecżnąodpowiedź trybunału 
ÓŃŻ na apelację oskarżonego. _
__ W Tahie za kadencji Akayesu w

1994 r" dokonano masakry ponad dwu 
tysięcy mieszkańców z plemienia Tut- 
si.-Były mer w czasie procesu utrzy­
mywał, iż nie-byłw stanie powstrzy- 
mąćrzezi. Trybunał nie uznał jednak 
jego argumentów. Akayesu dodatko­
wo został uznany za winnego wielu 
gwałtów..

Oprócz Akayesu do tej pory try-„ 
bunał osądził i skazał - 4 września - 
także na karę dożywotniego więzienia 
tylko byłego premierą Ruandy, Jeana 
Kambandę.

Tadżykistan

W starciach na granicy zginęło 
trzech przemytników

Trzej przemytnicy narkotyków zgi­
nęli w piątek w starciu z  rosyjskimi 
żołnierzami, ochraniającymi granicę 
Tadżykistanu z Afganistanem - poin­
formował rzecznik rosyjskich wojsk 
granicznych Aleksander Kondratiew.

Dziesięciu uzbrojonych mężczyzn

próbowało przekroczyć południową 
granicę Tadżykistanu od strony Afga­
nistanu, jednak zostali wykryci przez 
wojska rosyjskie. W wyniku strzelani­
ny trzej przemytnicy zginęli. Żołnierze 
rosyjscy nie odnieśli obrażeń - poinfor­
mował Kondratiew.

W.Brvtania

Churchill planował 
wojnę światową?

W niespełna kilkatygodni po kapitu­
lacji hitlerowskich Niemiec Wmston 
Churchill polecił swojemu wojennemu 
gabinetowi, by opracował plan zmasowa­
nego ataku na Armię Czerwoną, które­
go następstwem byłoby wyeliminowanie 
Rosjijako siły militarnej.

Plan ten miał być gotów „na wszelki 
wypadek”, a motywem jego opracowa­
nia były powojenne ambicje Stalina i agre­
sywna polityka ZSRR - wynika z odtaj­
nionych właśnie dokumentów znajdują­
cych się w brytyjskich archiwach pań­
stwowych.

Tajne akta zatytułowane „Rosja: 
Zagrożenie dla Zachodniej Cywilizacji” 
zawierają szczegóły operacji „Unthin­
kable”, która zakładała, że 47 brytyj­
skich i amerykańskich dywizji przy 
wsparciu 10 dywizji pokonanych Nie­
m i^ dokonałoby niespodziewanego 
ataku na Rosję na linii frontu rozciąga- 
jącej się od Bałtyku do Drezna, czyli 
przeszłoby przez terytorium Polski. 
Atak korzystałby ze wsparcia lotnicze­
go i morskiego.

„Operation Unthinkable” przewi­
dywała, że atak rozpocznie się 1 lipca 
ł945 r. „Zasadniczymcelem politycznym 
jest narzucenie Rosji woli Stanów Zjed­
noczonych i Imperium Brytyjskiego” - pi­
sał generał brygady sir Hastings Ismay

w raporeie przekazanym Churchillowi 22 
maja 1945 roku.

Przeciwko realizacj i tego planu prze­
mawiało przekonanie o niskim morale po­
konanej armii niemieckiej i obawa, żeS ta- 
linmoże odpowiedzieć na atak zajęciem 
Norwegii, Turcji, Grecji, a ZSRR zagro-, 
ziłby polom naftowym w Persji i Iraku: 
Tym samym zachodziło niebezpieczeń­
stwo wojny totalnej, przekraczającej siły 
Brytyjczyków. Londynnie był wówczas 
pewien, jak długo Amerykanie pozosta- 
nąw Europie i jakie siły tam zaangażują.

.Jeśli mamy przystąpić do wojny z 
Rosją, to musimy liczyć się z tym, że 
wojna ta będzie totalna, długa i kosztow­
na” - czytamy w raporcie generała 
Ismay a. r

Churchill polecił Ismayowi przeka­
zanie raportu w sprawie „Operation 
Unthinkable” komitetowi szefóŵ  szta­
bów. Komitet odrzucił jednak plany ata­
ku na ZSRR, sugerując w zamian opra­
cowanie planów... obrony W. Brytanii.

Brytyjskich historyków zawsze za­
stanawiało tajemniczeprzegrupowanie 
sił, które w czerwcu 1945 r. zarządził do­
wódca Armii Czerwonej marszałek Żu­
ków. Moskwa rozkazała też swoim jed­
nostkom okopanie się na pozycjach 
obronnych i zapoznanie sięz alianckimi 
procedurami bojowymi.

Syria-Turcia
Wzrost napięcia 
w stosunkach 

między 
państwami

Damaszek zdecydowanie zareago­
wał na oświadczenie szefa sztabu armii 

- tureckiej gen. Husseina Kivrikóglu, że 
. Turcja pozostajeobecnie w stanie nie­

formalnej wojny z Syrią.
Zdaniem strony syryjskiej, za adre­

sowanymi do Damaszku pogróżkami tu­
reckimi kryje się wywiad izraelski. Piąt­
kowa prasa i radio syryjskie zaznaczyły 
jednak, że zdaniem Damaszku, wrogie 
stanowisko Turcji nie odzwierciedla na­
strojów tureckiego społeczeństwa, lecz 
jest wyrazem przekonań wąskiej grapy 
przywódców, szukających zbliżenia z 
Izraelem.

Ostatnie dni przyniosły poważny 
wzrost napięć syryjsko-tureckich, u pod­
staw których leżą zarzuty Ankary, że 
strona syryjska czynnie wspiera zbunto­
wanych tureckich Kurdów.

W ćzWartek głos w sporze zabrał 
turecki prezydenf Suleyman Demirel, 
ostrzegając Damaszek przed ingerencją 
w wewnętrzne sprawy Turcji. „Ogła­
szam całemu światu, że zastrzegamy 
sobie prawo do podjęcia działań odwe­
towych przeciwko Syrii, która mimo po­
nawianych naszych ostrzeżeń i pokojo­
wych inicjatyw, nie zrezygnowała z wro­
giego stanowiska” - powiedział Demirel 
na sesji parlamentu tureckięgOi

W podobnym tonie było utrzymane 
piątkowe wystąpienie szefa sztabu armii. 
Zdaniem prorządowego tureckiego 
dziennika„Hurriyet”, armia doradza pre­
zydentowidokonanie wypadu na ziemie 
syryjskie, podobnego do akcj i podejmo­
wanych przez wojska tureckieprzeeiw- 
ko bazom Kurdów ha terenie północne­
go Iraku.

Francja

Porywacz samolotu poddał się policji
Sfrustrowany były .pracownik fran­

cuskiego koncernu lotniczego Dassault, 
który wziął jako zakładników kilkana­
ście Osób lecących małym samolotem, 
poddałsię policji na lotnisku w Marsylii.

Nikt nie odniósł obrażeń i pory­
wacz, uzbrojony w strzelbę i co naj- 
mniej jeden granat ręczny, poddał się 
po rozmowie ze swym prawnikiem.

PoryWacz wyciągnął broń wkrót­
ce po wystartowaniu samolotu zlstres. 
Maszyna zaraz potem wylądoWąła w 
pobliskiej Marsylii.

Porywaczr zwolnił następnie 
wszystkich zakładników z wyjątkiem 
pięciu osób - dwóch pilotów i trzech 
pasażerów.. Przez ten czas prowadził 
negocjacje z  policją. Na razie nie wia­
domo, czego ż^dał.

- Samolot odbywał regulamjrcó- 
dzienny lot, przewożąc pracowników 
Dassaulta,przęważnifrinżynierów,z 
fabryki i ośrodka prób powietrznych w 
Istres w południowej Francji do Pary- 
ża, gdzie koncern ma swą główną sie­
dzibę.

USA
Wykonano wyrok śmierci na 

zabójcy dw óch hom oseksualistów
Wykonano wyrok śmierci na 41 -let-. 

nim Javierze Crazie, mieszkańcu.Tek- 
sasu, który w 1991 roku w San Antonio 
udusił dwóch homoseksualistów, usiłu­
jąc zdobyć pieniądze na zakup heroiny.

Cruz był 15. osobą, na której wy- i 
konano w tym roku wyrok śmierci w 
stanie Teksas.Była to 159. egzekucja 
od pow rócenia tam kary śmierci w 
1982 roku. |

Izrael
Będą zamknięte przejścia graniczne 

z Gazą i Zachodnim Brzegiem
Rząd 'Izraela poinformował w 

piątek o natychmiastowym zamknię­
c iu  wszystkichprzejść granicznych ze 
Strefą Gazy i Zachodnim Brzegiem 
Jordanu w związku ż realną groźbą za­
machów terrorystycznych. _ p  

Decyzja weszła w życie w połud­
nie miejscowego czasu i ma obowią­
zywać do odwołania.

Restrykcje oznaczają zamknięcie 
granic Izraela dla ponad 2,5 min Pa­

lestyńczyków - mieszkańców okupo­
wanych ziem. Ponad sto tysięcy z nich 
pracuje w  Izraelu.

Izraelski minister obrony Icchak 
Mordechaj osobiście wydał polecenie 
zamknięcia granic po porannym spcK 
tkaniuz członkami sztabu armii. Wcze­
śniej poinformował izraelski gabinet, iż 

■ arabscy terroryści zforganizacj i Hanias 
„planują dokonanie w Izraelu „beźpre^ ,  
cedensowego, straszliwego ataku”.

Łotwa w przededniu wyborów 
parlamentarnych i referendum

(Dokończenie ze str. 1)
Szanse nawęjściedo parlamentuma 

także 5 innych partii: „Dla Ojczyzny i 
Wolności”, inicjatorid referendum prze­
ciw liberalizacji ustawy o obywatelstwie, 
koalicja partii socjaldemokratycznych, 
partia „Łotewska droga”, niedawno po­
wstała populistyczna Nowa Partia popu­
larnego na Łotwie kompozytora Raimon- 
dasa Paulsa oraz koalicja komunistów i 
Partii Zgody Narodowej. -

5 proc. progu wyborczego najpraw­
dopodobniej nie. przekroczy zwycięzca 
poprzednich wyborów partia „Gospo­
darz”. Zdobyła ona wtedy 18 miejsc w 
100-osobowym parlamencie łotewskim. 
Ziedonis Czerwes, lider tej partii, obiecy­
wał, że w ciągu kilku miesięcy rozprawi 
-się z mafią i ukróci korupcję w kraju. 
Obietnic, swoich nie spełnił.

Według komentatorów ludzie jednak 
wciąż wierzą w puste obietnice - są roz­
czarowani dotychczasowymi rządami.

_ Chcą zmian. Dlatego też będą głosować 
na partiękómpozytoraPaulsa, który obie­
cuje zaprowadzenie porządku i większą 
opiekęsocjalną, powiedział Olgierts Tipans 
- komentator „Rigas Bals”. Według ko­
mentatorów wyborcy są także zmęczeni 
„rozgadaną” demokracją, dlatego też będą 
glosować na byłego premiera Szkele, któ­
ry obiecuje rządy silnej ręki jako środek 
do zaprowadzenia porządku w kraju.

Co oprócz porządku i większych 
osłon socjalnych proponująpartie? Gdy 
pytam o programy moi rozmówcy wzru­
szają ramionami.

- Żadna z partii nawet nie wysila się, 
aby wyborców bliżej zapoznać ze swo­
im programem. W kampaniach wybor­
czych liderzy ograniczająsię do zarekla­
mowania swoich partii przez promocję 
siebie samych - twierdzi OlgiertsTipans.

W cieniu kampanii wyborczej do 
parlamentu przeszła kampania w spra­
wie referendum. Praktycznie tylko ini­

cjatorzy referendum, partia ̂ plaOjczy­
zny i Wolności’* głośno agitowali za od­
rzuceniem poprawek. .

Pożostałe partie,.chociaż są za bar­
dziej liberalnąustawąo obywatelstwie,. 

. Unikają agitacji wtej sprawie. Politycy 
wolą skupić się na wyborach - boją się 
zaszkodzić sobie w wyborach - mówią 
komentatorzy.

Sprawa liberalizacji ustawy - to dla 
Łotyszy drażliwy temat. Ludzie dali so­
bie wmówić, że liberalizacja jestzagro- 
żeniem dla tożsamościnarodowęj, a na­
wet niepodległości - twierdzi Olgierts Ti­
pans.

Temat referendum jest tak staran­
nie unikany, żenikt ani razu nie zamówił 
sondaży na temat udziału i głosowania w 
referendum. Wszyscy bojąsię także pro­
gnozowania wyników, chociaż zgadzają 
się, że jest dużo szans na przegłosowa­
nie za odrzuceniempoprawek.

Jacek J. KOMAR

K o le jn a  e k s p lo z ja  w  R y d z e
Do drugiej w ciągu doby eks­

plozji doszło w czwartek późnym 
wieczorem w Rydze - poinformo­
wała w piątek miejscowa policja.

Niewielki ładunek wybucho­
wy eksplodował w centrum mia­
sta. Nikt nie ucierpiał w wyniku 
zamachu, do którego doszło w nie­
całe 24 godziny po wysadzeniuw 
powietrze, w nocy ze środy na 
czwartek, samochodu na ryskim 
Starym Mieście. Wówczas ranna 
została jedna osoba i uszkodzo­
nych było kilka budynków.

Według policji, oba wybuchy 
nie miały związku z sobotnimi wy­
borami parlamentarnymi na Ło­
twie. Motywy obu zamachów 
byty raczej ekonomiczne.

NA ZDJĘCIU: zniszczony 
samochód w wyniku eksplozji.

Fot. EPA - ELTA



Koszykówka
Prezydent gratulował 

„Żalgirisowi” 
pierwszego zwycięstwa

Prezydent Republiki Litewskiej Val- 
das Adamkus złożył gratulacje koszy­
karzom „Żalgirisu” z okazji pierwszego 
zwycięstwa w zawodach Euroligi.

W czwartek późnym wieczorem 
koszykarze kowieńskiego „Żalgirisu” 
pokonali włoską drużynę „Roosters” z 
\ferese wynikiem-97:81.

Po meczu prezydent RL wyraził 
satysfakcją z doskonałej gry koszyka- 
rzy „Żalgirisu" i pierwszego zwycięstwa, 
odniesionego w najważniejszym turnie­
ju europejskiej koszykówki. Zrekonstru­
owaną halę sportową odwiedzili też inni 
honorowi goście - przewodniczący Sej­
mu RL Vytautas Landsbergis, premier 
rządu RL Gediminas Vagnorius, kierow­
nictwo powiatu kowieńskiego i Kowna, 

'właściciele klubu „Żalgiris”.

W yniki meczów drugiej ko­
lejki Euroligi koszykarzy 

Grupa A:
Fenerbahce Stambuł - Tauroges Vi- 

toria (Hiszpania) 96:75
Pau-Orthez (Francja) - Avtodar Sa­

ratów (Rosja) 74:71
Żalgiris Kowno - Roosters Varese 

(Włochy)
Grupa Br
Cibona Zagrzeb - Manresa (Hisz­

pania) 54:61
Panathinaikos Ateny - Crvena 

Zvezda Belgrad 77:71 f
Maccabi Teł Awiw - Efes Stambuł 

66*8
Grupa C:
Alba Berlin - OlympiakosPireus 83:75 
CSKAMoskwa- Hker Stambuł 82:76

W ataku - Dainius Adomaitis.

KK Zadar (Chorwacja) - Kinder 
Bolonia 55:65 

Grupa D:
Yilleurbanne (Francja)-PAOK Sa­

loniki 80:66
Olimpija Lubiana - Real Madryt 

76:84
Team Bolonia - Samara 77:58 

(PAP)
Szachy
Olimpiada Szachowa 

w Eliście
|  Polacy pokonali Turcję 3:1, a Po­

lki wygrały ze Słowaczkami 2: i w

Fot. ELTA

tfzeciej rundzie 33. Szachowej Olim­
piady w Gliście. W turnieju mężczyzn 
prowadzą Amerykanie -10 pkt, któ­
rzy wygrali z dotychczasowym wspó- 
łliderem - Argentyną2,5:1,5.

Niespodzianką rundy była wyso­
ka porażka silnego teamu Izraela z 
drużyną Chin 1:3.

Polacy awansowali po tym suk­
cesie do grupy czołowych 20 zespo­
łów i zawodnicy cieszą się, że kolejny 
mecz rozegrają w miarę przyzwoitych 
warunkach, w jakich gra elita turnie­
ju. Po trzech rundach zgromadzili 8,5 
pkt (z 12 możliwych).

Polki utrzymały miejsce w ścisłej

czołówce turnieju. Mają w dorobku 7 
pkt (z 9 możliwych).

C zołów ka k lasy fik ac ji po 
2 rundach:

Mężczyźni:
1. Argentyna, USA - po 7,5 pkt.,

3. Rumunia, Rosja 1., Jugosławia, 
Szwecja, Mołdawia - po 7,0,8. Arme­
nia, Niemcy, Litwą- Gruzja, Uzbekistan, 
Francja, Kazachstan, Szwajcaria - po
6.5.... Polska 5,5.

Kobiety:
1. Jugosławia - 6,0 pkt, 2. Rosja

1., Polska, Słowacja, Turkmenistan, Ru­
munia, Holandia - po 5,0 pkt.
Rajd

K. Hołowczyc 
zadebiutuje w Rajdzie 

San Remo
Po czteromiesięcznej przerwie na 

trasy rajdowych mistrzostw świata 
wraca najlepsza polska załoga - 
Krzysztof Hołowczyc, Maciej Wi- 
sławski (Stomil Olsztyn - Mobil 1. Rally 
Team). Mistrzowie Europy wystartu­
ją  w Rajdzie San Remo we Włoszech 
(12-14.10).
Boks

Kara finansowa 
dla Andrzeja Gołoty

Andrzej Gołota nie stawił się o 
wyznaczonej porze na oficjalne wa­
żenie przed piątkowym spotkaniem z 
Amerykaninem Timem Withers-^ 
poonem.

, Były dwukrotny mistrz świata Wi- 
therspoon punktualnie poddał się temu 
zabiegowi i komisja ustaliła, że Ame­
rykanin waży 109 kg. O godz. 16.15, 
czyli kwadrans po wyznaczonej porze, 
Andrzeja Gołoty nie było jeszcze W sali 
konferencyjnej hotelu ,,Novotel”.

Przewodniczący komisji Gary 
Shaw oficjalnie poinformował, że ko­
misja ukarała polskiego pięściarza 
grzywną finansową, której wysoko­

ści jeszcze nie ustalono. Pieniądze, 
które wpłaci Gołota, przeznaczone 
zostaną na dotację dla jednego z ama­
torskich polskich klubów.

W sali konferencyjnej w hotelu 
„Novotel” oczekiwało na boksera oko­
ło 150 osób.
Piłka nożna

Psycholog dla Ronaldo
Inter Mediolan rozważą zaanga­

żowanie psychologa, który służyłby 
pomocą supergwiazdorowi futbolu 
Ronaldo, donosi brazylijska gazeta 
„Folha de Cao Paulo”.

„Inter zastanawia się nad zatrud­
nieniem psychologa, który zajmowa­
łby się tylko Ronaldo” - napisał dzien­
nik, dodając, że Ronaldo nie wytrzy­
muje ogromnej presji, wywieranej na 
niego przez działaczy włoskiego klu­
bu, media i kibiców. Ponadto pojawi­
ły się nowe plotki o zerwaniu piłka­
rza z narzeczoną Suzaną Werner.

Sprawa tajemniczego zasłabnię­
cia przed finałowym meczem Fran- 
ce-98, mimo wielu spekulacji, do dziś 
nie zostałacałkowicie wyjaśniona. W 
nowym sezonie Ronaldo rozegrał 
, tylko trzy (na osiem) spotkania w  
barwach Interu, strzelając jednego 
gola i to z karnego. Teraz doznał kon- 
tuzji kolana i nie powróci na boisko 
do 18 października.
Tenis stołowy

Po raz pierwszy 
w krajach arabskich

Po raz pierwszy w historii mi­
strzostwa Azji w tenisie stołowym 
(rozgrywane od 1942 r.) odbędą się 
w krajach arabskich - impreza w 2000 
roku za gospodarza będzie miała Ka­
tar.

Taką decyzję podjęła Azjatycka 
Federacja Tenisa Stołowego w Osa­
ce podczas aktualnie tam odbywają- 
cych się mistrzostw największego kon­
tynentu. . - '

Inf. wł., PAP,-ELTA

R.A. Mood\

*  Z Y C I E  
P O

W jednej wypowiedzi to uczucie ob­
cości przybrało formę krańcową i wręcz, 
humorystyczną Pewien lekarz opowie­
dział mi, jak podczas swojej klinicznej 
śmierci znajdował się kolo łóżka i pa­
trzył na własneposżarzałe ciało. Zroz­
paczony i.zdumionyzastanawia1 się, co 
robić.Postanowił po prostu odejść, gdyż 
czuł się zmieszany, niepewny. W dzie- 
ciństwienasłuchał się od dziadka opo­
wieści o duchach i zwierzył mi się - cóż 

^zaparądóks! r
Ą ^J^^fhc ia łem  byćprzy ciele, któ- 
re Wglądało na martwe, choć to byio 
moje-własrie cfęło! - 
^'.Poznałem też odmienną postawę, 

niektórzy mówili, że nie doznawali żad­
nych specjalnych uczuć wobec swoich 
ciał. Pewna kobieta na przykład, która 

.miała atak serca, wiedziała z pewnością, 
zawiera. Poczuła, że jest jakbywy- 

I rwana w ciemność ze swego ciała i 
bszybko się od niego oddala. Tak to ópi- 
r.śała:
P*r Nie Obejrzałam się nawet na w o ­
je ciało. Owszem, wiedziałam, że tam 

\ jest iże  mogłabymje zobaczyć.gdy- 
-oym spojrzała. Ale nie chciałam spoj- 
rzeć, wcale nie, ponieważ wiedziałam, 
że zrobiłam w życiu wszystko, co do 
\mnie należało, i teraz całą uwagę

(Pocz. patrz w nr nr 171,176,181)

skupiłam na tej innej rzeczywistości. 
Wiedziałam, że gdybym spojrzała na \ 
moje ciało, to spojrzałabym równo­
cześnie na moją przeszłdść, a tego 

. stanowczo nie chciałam ̂ zrobić.
-  Podobnie dziewczyna, która prze­

żyła oderwanie się od ciała na skutek 
wypadku, w którym odniosła poważne 
obrażenia, opowiada:

Widziałam swoje ciało bardzo po­
wykręcane w samochodzie i łudzi ze­
branych wokoło, ale, wie pan, nic do 
niego nie czułam. Zupełnie jakby 
chodziło o kogoś innego albo może 
nawet-o przedmiot... Wiedziałam,'że 

'to. moje własne ciało, ale nić do nie- 
go nie czułam.

Choć przebywanie poza własnym 
ciałem było doznaniem co najmniej nie­
zwykłym, umierający tak nagle znajdo­
wał się w tej sytuacji, że dopiero po chwili 

. zaczynał rozumieć to, co przeżywa. 
Mógł przebywać przez pewien czas 
poza ciałem, rozpaczliwie starając się 
rozeznać w tym wszystkim, co sięz nim 
działo, nim Uświadomiłsobic, że umiera 
albo nawet, że umarł. Kiedy to wresz­
cie pojął, towarzyszył temu częstó więk- 
ki wstrząs, powodujący dziwne myśli. 
Pewna kobieta pamięta, że pomyślała: 
Umarłam! Jakie to przyjemne!

'  Pewien mężczyzna oświadczył, ze 
pomyślał wtedy: To musi być to, co

nazywają śmiercią. Nawet kiedy już 
się jest świadomym własnej śmiercir 
może towarzyszyć temu zdumienie, a 
nawet sprzeciw. Młody chłopak, na przy­
kład, przypomniał sobiebiblijną obietni­
cę „trzech razy po dwadzieścia i dzie­
sięciu lat” i odczuł bunt, że przeżył do­
piero , jedną dwudziestkę”. Studentka 
opowiedziała mi w sposób niezwykle 
wzruszający o swoich prżeżyciaęh: 

Pomyślałamt ze nie żyję.-1 wcale 
się tymnie zmartwiłam, ale nię mo­
głam sobie wyobrazić; dokąd powin­
nam pójść■...Moje myśli i świadomość% r 
były takie same jak normalnie za ży; 
cia, ale nie mogłam sóBie tego wszyst­
kiego wyobrazić.-I ciągle myślałam: 

.„.Gdzie mam pójść? Co mam robić?" 
i „Dobiy Boże, nie żyję! Nie mogą w 
to uwierzyć!" Bo chyba nikł napraw­
dę nie wierzy, że umrze. To coś, co 
przydarza się zawsze innym, i cho­
ciaż wie się o tym, nigdy nie-wierzy 

-się w to naprawdę... No, i  postano­
wiłam, że zaczekam, aż cały zamęt 
minie i zabiorą moje ciało, a wtedy 
postaram się zastanowić, gdzie mam 
pójść. v

W kilku badanych przeze mnie przy­
padkach umierający, których dusza, 
umysł, świadomość (czy jak to nazwać) 
oderwały się od ciała, mówili, że po tym 
wyzwoleniu nie czulij by w ogóle kiedyś 

■ przebywali w  ciele. Czuli się tak, jakby 
byli „czystą” świadomością Jeden z nich 
opowiada: Czułem wtedy, że mogę wi-

- dzieć wszystko wokół siebie --łącznie 
. 2 ciałem leżącym na łóżku - nie zaj­

mując wcale miejsca, to znaczy jakby 
był punktem świadomości. Inni twier-

- dzili, że po wydostaniu się ze swojej po­
włoki cielesnej, w ogóle nie mogli sobie

|  przypomnieć, czy byli wjakimś;,ciele”, 
gdyż tak urzekło ich to, co się wokół 
działo. ■

Niewątpliwie większość moich roz­
mówców jednak stwierdza, że po uwol­
nieniu sięz fizycznego ciała, znaleźli się 
wjakimś innym. Ale tutaj jesteśmy już 
w sferze doznań, o.których niezwykle

- trudno mówić. To „nowe Ciało” należy 
do dwóch, może trzech aspektów prze­
żyć związanych ze śmiercią, wobec któ­
rych język ludzki napotyka największe

trudności. Prawie każdy, kto mi opowia­
dał o tym „ciele”, w pewnym momen­
cie mieszał się, przerywał, wreszcie 
mówił: Nie potrafię tego opisać albo 

- robił jhną uwagę w tym stylu. Tym 
niemniej opisy tego ciała mająwiełe cech 
podobieństwa. I tak choć poszczególni 
ludzieużywająodmienńych słów i po- 
sługują się odmiennymi porównaniami, 
o\ye różne sposoby wyrażania się doty- 
ezątej samej dziedziny. Poszczególne 
relacje sąteż bardzo zgodne co do ogól­
nych właściwości i cech charaktery­
stycznych nowego ciała. I dlatego - żeby 
posłużyć się określeniem jakby zbior- 

|  czym dla tych wszystkichwłaściwóści, 
określeniem, którego użyło dwoje mo- 
ich rozmówców - będę to ciało nazy­
wał odtąd ^ciałem duchowym”.

Osoby umierające uświadamiają 
sobie swoje duchowe ciało przede 
wszystkim z powodu trudności nawią­
zania kontaktów z ludźmi żywymi. A 
więc kiedy znajdująsię poza swoim fi­
zycznym, ciałem, przekonują' się, że 
mimo rozpaczliwych wysiłków nie są w 
stanie powiedzieć tego, co się z nimi 
dzieje, gdyż nikt ich nie słyszy. Dobrą 
tego ilustracjąjest fragment relacji ko­
biety, która przestała oddychać i została 
przeniesiona na oddział reanimacyjny:

Zobaczyłam, że mnie reanimują. 
Było to bardzo dziwne uczucie. Nie 
znajdowałam się specjalnie wysoko; 
jakbym stała na jakimś podium. Mó­
wiłam coś do nich, ale nikt mnie nie 
słyszał.

Nie dość, że osoby znajdującej się 
w duchowym cielę nikt nie słyszy; nikt 
jej również nie widzi. Personel medycz­
ny czy inne osoby zebrane wokół ciała 
fizycznego mogą patrzeć wprost na czło­
wieka w duchowym ciele i w ogóle go 
nie dostrzegają. Jego ciało duchowe 
pozbawionejest również gęstości, ota­
czające fizyczne przedmioty przenikają 
przez nie z łatwością i nie może dotknąć 
żadnej osoby czy przedmiotu.

Lekarze i pielęgniarki uderzali w 
moją klatkę piersiową, żeby przy­
wrócić mnie do życia, a ja starałem 
się powiedzieć im: „Dajcie,mi spo­
kój. Chcę tylko, żebyście mnie zosta­

wili w spokoju. Przestańcie walić We 
mnie". Ale oni nie słyszeli tego. Pró­
bowałem więc odsunąć ich ręce od 
mojego ciała, ale bezskutecznie. Nic 
nie mogłem zrobići Nie'wiedziałam, 
co się dzieje, ale nie mogłem odsu­
nąć ich rąk. -Dotykałem ich, próbo­
wałem odsunąć,-uderzałem nawet, ale 
oni na fd nie reagowali. Nie wiem, czy 
moje ręce przechodziły przez ich 
ręce, nad nimi czy jak. Nie czułem 
wcale oporu, kiedy je  odpychałem 

Albo:
Ze wszystkich stron nadbiegali

- ludzie^żeby zobaczyć rozbity samo- 
chód. Widziałem ich.ibyłem środku

- bardzo wąskiego chodnika. Kiedy 
oni znaleźli się całkiem blisko, nie

|  zauważyli mnie. Szli patrząc przed 
siebie. A kiedy byli tuż, tuż, starałem 
się od nich odsunąć, ale Oni przeszli 
przeze mnie.

Dalej wszyscy moi rozmówcy j 
stwierdzają, żę to duchowe ciało jest 
również pozbawione ciężaru. Większość 
zauważa to w momencie, gdy -jak w | 
cytowanych uprzednio przypadkach - 
unoszą się pod sufit pokoju albo w po­
wietrze. Wiele osób określa to. jako 
„uczucie pływania”, „uczucie braku cię­
żaru” albo„uczucie szybowania”.

Normalnie, przebywając w naszym I
fizycznym ciele, mamy wiele sposobów 
postrzegania, które mówią nam, gdzie 
w danej chwili znajduje się nasze ciało i J 
czy się ono porusza. Oczywiście waż­
ne są tutaj poczucie równowagi i wzrok, 
ale mamy jeszcze inny związany z tym 
zmysł. Kinestezja jest naszym odczu­
ciem ruchu poprzez napięcie w ścię­
gnach, stawach i mięśniach. Na ogół 
nie zdajemy sobie sprawy z wrażeń od­
bieranych przez zmysł kinestegi, ponie­
waż korzystamy z niego ustawicznie.
Podejrzewam jednak, że gdybyśmy na­
gle zostali go pozbawieni, natychmiast 
zauważylibyśmy jego brak. I tak kilka 
osób wspomniało mi o tym, że wtedy, I 
kiedy znajdowały się w ciele duchowynv 
uświadamiały sobie-brak fizycznych 
doznań związanych z wagą ciała, ru­
chem i położeniem.

(Cdn.)
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G-2) (P-9, D-10, G-14, L-14, K-4, S- 
7, F-14, B-5, D-8, N-9, C-6, D-15).

H O R O S K O P

POŻIOMO: A - zielsko, B - tu­
rysta wysokogórski, C - centralny 
punkt czegoś, D - pomieszczenie do 
hodowli ziemnowodnych, E - sio­
stra Baala, F - półkryty powóz dwu­
konny lub czterokonny, G - jeden 
ze zmysłów, H - nicpoń, gałgan, K - 
imitacja skóry, L - elegancja, wy- 
tworność, M - przedporcie, N - kie­
szonkowe źródło światła, O - gry­
masy, fochy, P - wezbranie wody w 
rzece, R - przyśpiesza działanie ka­
talizatora, S - kupalnik górski.

PIONOWO: 1 - uwodniony czte- 
roboran sodowy, 2 - handlarka w daw-

1. Uważam, że jestem ambitna(y):
a. w sam raz
b. za bardzo
c. za mało
2. Potrafię dość szybko poznać 

się na człowieku:
a. sądzę, że tak
b. miewam z tym kłopoty
c. ludzi oceniam często zbyt po­

wierzchownie
3. Zawieranie nowych znajomo­

ści przychodzi mi:
a. łatwo
b. trudno
c. zbyt łatwo
4. Mam lepszą pamięć:
a. do twarzy
b. do nazwisk
c. zapamiętuję równie łatwo jedno 

i drugie
5. Najlepiej rozmawia mi się:
a. z kimś bardzo bliskim ..
b. z obcymi
c. ze znajomymi

nych armiach, 3 - jedna z używek, 4 - 
państwo, ojczyzna, 5 - opera G. Ver- 
diego, x strach, lęk, 7 - poczucie 
umiaru x wyspa na M. Śródziemnym, 
9 - mgla, para x trąd, 11 - „—Zielo­
nego Wzgórza” x dwanaście sztuk, 
12 - zbiór przepisów prawnych, 13 - 
zysk z transakcji handlowej, 14 - 
dworzanin usługujący królowi przy 
stole, 15 - faza wyglądu Księżyca.

Po rozwiązaniu krzyżówki nale­
ży odczytać hasło:

b. utrudnia mi działanie
c. paraliżuje
7. Samotność znoszę:

• a. raczej źle
b. bardzo źle
c. bez problemu
8. Tańczyć:
a. umiem dobrze
b. nie umiem
c. nie lubię
9. Najciekawsze idee przycho­

dzą mi do głowy:
a. w samotności
b. wśród ludzi
c. w najmniej oczekiwanych mo­

mentach
10. Porażki znoszę:
a. fatalnie
b. nie gorzej niż inni
c. lepiej niż inni
11. Z niżej wymienionych naj­

chętniej został(a)bym:
a. artystą
b.

Ułożył Władysław PODMOSTKO 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW KI 

Z  DN. 26 W RZEŚN IA ' 
Poziomo: antena, katakumby, 

obrzeża, denaturat, trak, wrak, agat, 
grab, mena, arak, Ohio, koszmar, 
stroiciel, andante, filantrop, amonaL 

Pionowo: kontra, grzechotnik, 
nirwana, tura, efeb, wiano, Akad, wia­
ra, etan, klapa, skat, „Sadko”, wygo­
da, Rumunia, abrakadabra, korzeń.

(u góry: dodatkowe rozwiązanie 
- hasło)

b. świadomość słuszności własne­
go działania

c. wymierne sukcesy
13. Bycie w centrum uwagi:
a. uskizydla mnie
b. płoszy
c. jest mi niezbędne
14. Lubię dyskutować na ode­

rwane tematy:
a. tak 

-b.nie
c. zależy z kim
15. Najlepiej dogaduję się z 

ludźmi:
a. zdecydowanymi i energicznymi
b. delikatnymi i uprzejmymi
c. podobnymi do mnie
16. Najbardziej nie lubię, gdy:
a. ktoś wyczekuje ode mnie pomocy
b. sam(a) muszę zwracać się o 

pomoc
c. ktoś chce pomocy, ale nie umie 

o nią poprosić.
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K O Z IO -  
ROŻEC.

Przegracie, 
jeśli będziecie 
słuchali rad bli­
skich przyjaciół 

®  i kierowali się 
22 12-1901 nimi. Podążajcie 

własną drogą, 
która nie zaprowadzi was do raju, ale 
pomoże rozstrzygnąć nurtujące was 
problemy. Ten tydzień będzie szcze­
gólnie pomyślny dla działaczy pań­
stwowych, handlowców i sportow­
ców. Nastanie czas, aż będzie można 
nawiązać trwałe więzi rodzinne.

w o
NIK.

Należy za­
chować ostroż­
ność na ulicach 
i unikać różnych 

Wodnik czyhających tu
20.01-18.02 przykrości. Nie 

warto siadać za kierownicąpo godzi­
nie 22. Oględnie załatwiajcie swoje 
sprawy finansowe. Niech inni jak naj­
mniej wiedzą o waszym sukcesie. 
Wszystkie planety zapewniają wam 
sukces, który osiągnięcie w niełatwej 

I walce.
RYBY. 
Czeka spo­

kój i przyjemne 
życie rodzinne. 
Mimo trudności 
finansow ych  
zo s ta n ą  one

19.02-20.03 rozstrzygnięte 
w  sposób zadowalający. Wasi bliscy 
przyjaciele pozytywnie ocenią te 
osiągnięcia. Z łatWościązałatwicie 
własne sprawy, będziecie rozwijać 
biznes. Pod koniec tygodnia czekają 
wydatki.

BARAN. 
Dojdzie do 

konfliktu z do­
mownikami, ale 
szybko nadaży 
s ię  okazja  do 
pogodzenia. W

21.03-20.04 pracy wszystko 
ułoży sięjak najlepiej, ale tylko dla 
osób w  wieku do 32 lat. M ogą być 
konflikty z  kierownictwem. Studenci 
wyróżnią się swą wiedzą i zdobędą 
uznanie. Przedsiębiorcom gwiazdy 
radzą więcej uwagi poświęcić rekla­
mie i kontaktom z prasą, gdyż bez 
jej pomocy perspektywy będą bar- 
dzp mgliste.

BYK. 
M o ż e c ie  

n i e b a w e m  
otrzymać to, o 
czym  daw no 
m arz y liś c ie . 
Wątpliwe jed ­
nak, czy potra­

ficie z tego skorzystać. Część cza­
su poświęcicie chorej bliskiej oso­
bie. A poza tym jak najwięcej uwa­
gi poświęcajcie swoim sprawom fi­
nansowym. Istnieje tu niewielkie 
ryzyko.

BLIŹNIĘ­
TA.

P o w in n i­
ście lepiej pa­
no w ać  nad  
swymi postęp- 

Bliinięta kami i uczucia-
21.05-21.06 mi Wkrótce

staniecie wobec różnych prób, jakie 
szykuje wam kierownictwo w  pra­
cy. Powinno się zgodzić, jeśli popro­
sicie o większe wynagrodzenie lub 
awans. Śmiało idźcie na kompromis 
i nie gońcie za forsą, bo nie rozstrzy­
gnie ona wszystkich waszych proble­
mów.

RAK. 
Nastaje 

dosyć trudny 
okres. Od- 
c z u j e c i e  
zmęczenie i 

22 06—22 07 rozczarowa­
nie, ponie­

waż nie we wszystkim się powiedzie.
Z kryzysu pomoże wybrnąć ukocha­
na osoba. Lepiej będzie się powodzić 
na służbie państwowej. Pod koniec 
tygodnia chmury nad waszą głową 
rozproszą się i Słońce wyzwoli was 
spod negatywnego wpływu innych 
planet

LEW. 
M o ż ec ie  

dużo p ra c o - : 
wać, ale wiedz­
cie, że  wyniki 
waszej pracy 
kierownictwo 
nie zawsze na­

leżycie oceni. Wszystkiemu winne bę­
dzie wasze postępowanie, nie zawsze 
podporządkowane logice i zdrowe­
mu rozsądkowi. Z tego też powodu 
może się rozpaść wasze małżeństwo. 
Nie należy z  tym spieszyć. Niewarto 
też brać się za nowe projekty finan­
sowe, Już wkrótce planety zaczną 
wam sprzyjać.

PANNA. 
Warto zre­

zygnow ać z  
transakcji z  nie­
ruchomościami. 
Za granicą mo- 

H  żecie pozostać 
23.08-22.09 aż  do końca 
roku. W ciągu tego czasu nic szcze­
gólnego nie stanie sięani w  domu, ani 

[ w pracy. W mieszkaniu warto spraw­
dzić instalację elektryczną, aby nie do­
szło do wypadku. Patrzcie, aby wa­
szej dobroci we własnym interesie nie 
wykorzystali źli ludzie.

WAGA. 
Pomyślnie 

zakończycie ne­
gocjacje w  spra­
wie nabycia nie- 
ruchomości, ale 
tylko przez krót­
ki czas korzy­

stajcie z nich. Nie śpieszciez podpisa­
niem nowych umów. Przekonajcie się 
przedtem, czy nie grożą wam związa­
ne z ich realizacją straty finansowe lub 
inne. Będziecie musieli zaopiekować się 
kimś chorym z rodziny.

S K O R ­
PION.

M ożecie 
liczy ć  na 
awans służbo­
wy, aczkol- 
wiekniejestto 

Skorpion zbyt wyraźna
2 21.11 perspektywa.

Studenci na egzaminach i uczestnicy 
różnych konkursów doznają poraż­
ki. Nie wygracie sprawy sądowej, 
ale zdobędziecie poparcie rodziny i 
bliskich.'

S T R Z E ­
L E C

R ozpocz­
nie się etap ro­
m antycznych 
przygód. Nie 

Strzelec p rz e sz k o d z i
22-H -21* ^  tem u  s ta ry  i

nowy biznes. Planety radzą strzec 
tajemnic służbowych przed wszyst­
kimi, nawet najbliższą rodziną, Ktoś 
zaproponuje wam serce i rękę, o ile 
nie zaszkodzą temu problemy finan­
sowe.

(C-7, D-14, H-4, L-2, 0-9, N- 
13) (R-5, B-10, N-9, B-3, H-15, K- 
% C-7, 0-8) (N-2, A-4, N-5, R -ll,

|  Pśychozabawar > Rywal czy współpracownik?

6. Nałożona na mnie odpowie­
dzialność:

a. mobilizuje mnie

C. sportowcem
12. Najważniejsze jest dla mnie: 
a. akceptacja otoczenia

M 2. Znacznie lepiej sprawdzasz ślę We współpracy z innymi, niż 
wtedy, gdy trzeba konkurować albo przewodzić. Zależnie od punktu 
widzenia można to Określić jako talent do kooperacji lub niezdolność 
do prowadzenia samodzielnej gry. >

13-24. Gdy trzeba, potrafisz doskonale i z wyczuciem współpraco­
wać z innymi. Zmiana sytuacji może jednak wyzwolić w Tobie instynkt 
rywalizacyjny na tyle silny, by na jakiś czas podporządkował sobie wszyst-. 
ko: Niebezpiecznie jest wtedy wchodzić Ci w drogę lub skłaniać do 
zmiany kierunku.

25-32, Jesteś typem kierowcy rajdowego, który nie potrafi żyć bez 
ciągłej rywalizacji i stałego porównywania się z innymi. Za hic masz 
wszelkie wspólne osiągnięcia, a sukces cenisz tylko wtedy, gdy zawdzię­
czasz go wyłącznie sam(ej)emu sobie i słabości innych.
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LTV
7.30 |  Sobotni poranek.

8.00 - Wszerz i wzdłuż. 8.55 - 
Telekatalog. 9.00 - S. „Szpe­
racz” . 10.00 - Dla dzieci. 
10JO  - Dla całej rodziny.
11.30- Historie muz. 12.00 - 
Budownictwo. 12.30-Ochro­
na kfaju. 13.00 - Spektakl 
„Żaldokyne”. 14.55-Szanuj­
my słowo. 15.00 - Nasz język. 
15.25-Film dok. 16.00-Ru- 
letka Konrada. 16.30 - Alice.
16.55 - Sport. 18.30 - Wia­
domości. 19.00 - Ekologia.
19.30- S: „Głośne historie mi­
łosne”. 19.55 - Loteria. 20.00
- Hotel muz. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - S. „Szperacz”.
22.00 - S. „W eekendowe 
opowieści”. 23.50 - Koncert.

LNK
830 - S. „Groźne dinozau­

ry”. 9.00 - Poranne koło. 10.30
- Smacznego. 11.00 - Cztery 
koła. 11.30 - Przetrwanie.
12.00 1 Film  dok. 13:00 - /  
Świat dziwaków. 14.10 - S. 
„Czarodziejka”. 14.35 - S. 
„Jean z moich marzeń”. 15.00 
-S. o zwierzętach. 15.50-Film 
fab. 16.40 - Humor; 17.05 - 
Nos. 17.30 - „Tajemnice We-

' ioniki” . 17.55 - Film fab.
• „Grzmot w  raju”. 18.45-Film 

fab. „Ziemia: ostatnia walka”. 
1930 - „19:30”. 19.45 - N-14.
20.00 - To ci rodzinka. 20.45 - 
Film fab. „Śmiertelna broń”.
22.45 - Film fab. „Ojczym”. 
0,15 - Jeszcze nie wieczór.

BAŁTYCKA TV
7.30 - Telegra dla rodziny.

8.20 - Ekorózga. 9.00 - S.

„Wojny robotów”. 9.30 - S. 
„Kiberdzieci” . 10.00 - Kon­
cert 11.00 - Bałtycka bomba.
13.00 - Kibir Vibir. 14.15 - 
Jestem z wami. 14.40 - Tak. 
Nie. 15.30 - Humor. 16.00 - 
S. „ P ^ y g o d y  Sindbada” .
16.50 - Film fab. 17.40 - S, 
„Kierunek - południe”. 18.30
- S. „Na zdrowie”. 19.00 - 
Walka słów. 20.00 - Wiado­
mości. 20.20 - Humor. 20.50
- Film fab. „Szepty”. 22.25 - 
Boks. 0.35 - S. „Telefon mor­
derstw”. 1.20 - Muzyka ta­
neczna. 3.20-8.00 - DW.

TV3
8.15 -Teleshop. 8 .30-S . 

„Książę Śmiałek”. 8.55 -  S. 
„Popaj i syn” . 9.15 - S. „Alf”-
9.40 - Komputerowe cuda.
10.05 -  S. „Trzej przyjaciele i 
piceria”. 10.30 - S. „Katts i 
Dog” . 11.00 - W szystko.
11.30 - Kulinarne show. 12.00
- Film fab. 14.00 - Dziennik 
UFO. 14.25 - S. „Melrose”.

ś 15.10 - S. „Żonaty i z dzieć­
m i”. 15.40 - S. „Rycerz na 
kołach”. 16.30 - S. „Słonecz­
ny patrol”. 17.201S. „Pensa- 
cola”. 18.L0 - S. „Beverly 
Hills, 90210” . 18.55-Klubo- 
rama. 19.00 - Wiadomości.
19.20 - Sport. 19.30 - Tele­
gra. 20.00 - S. „Olbrzym”.
21.40 - Film fab. „Błyskawi­
ca”. ^ ^  - S; „Strażnik Tek­
sasu”.

W ILEŃSKA TV 
7'.50 - Z  Wilna. 8.05 - S. 

„Robin Hood”. 9.05 - Aby Li­
twie było lepiej. 9 3 5  - Towa­
ry i usługi. 9.45 - Moje kino.
11.25 - Dziękuję za zakup. 
U .40 - Program A. Politkow- 
skiego. 12.15 - Film „Królew­

na Śnieżka” . 13.20-K ine­
skop. 14.25-Tydzień. 14.55 
-Z n a d  W ili i TV. 15.30 -  Z 
Moskwy. 15.35 - Patrol dro­
gowy. 15.50 - O przyrodzie.
16.50 - Specjaliści radzą.
17.20 - Towary i usługi. 17.40 
-Humor. 18.30-Skandale ty­
godnia. 19.00 - Film lab. „Nie­
kiedy powracają”. 21.00 - U 
.Jabłka”. 21.35 - Małe nocne 
show. 21.55 - Ś. „Show Ben- 
ny Hilla”. 22.40 - Film fab. 
„Skrajności”.

VILSAT
9.00 - Przede wszystkim 

dzieci. 9.30 - Festiwal folk.
10.00 - Kalejdoskop zniżek.
10.10-Muzyka. 18.00-D o- \ 
tyk. 18.50 - Kalejdoskop zni- 

-iek. 19.00 - Salon „Vaga”.
19.30 - Litwa Wschodnia..
20.00 - Sztafeta Vilsatu. 21.00
-  Koncert życzeń. 22.00 - 
Sport 22.30 - Film fab. „Noc­
ni lekarze”. •

I KANAŁ RO SJI
6.00 - Film fab. 7.15 - Film 

„Calineczka”. 7.45 - Słowo 
duszpasterza. 8.00, 13.00,
15.50 - Wiadomości. 8.10 - 
Biblioteka domowa. 8.30 - 
Poczta poranna. 9.05 - Ka­
lambur. 9.40 - Smak. 10.00 - 
Premiera .Muzyka rosyjskie­
go malarstwa”. 10.30 - Pieśni 
R. Paulsa. 11.15 - Film fab. 
„Dom, w  którym mieszkam”.
1 3 .2 0 -Cywilizacja. 13.50- 
W świecie zwierząt. 14.30 - 
Film anim. „No, poczekaj”.
15.05 .-.Jak'to było. Życie i 
śmierć Wasilija Stalina. 16.10
- Show dżentelmenów. 16.50
- Film fab.„Fantomas”. 18.45
- Dobranóc, dzieci. 19,00 - 
Czas. 19.45 - S.„W archiwum

X". 21.35 - Koncert trzech te­
norów.

ROSYJSKA TV
6.00 - Wiejski poranek.

6.30 - Dla żołnierzy. 7.00 - 
Film anim. 7.30 - Słabo? 8.00
- Witaj, kraju. 8.35 - Miłość 
od pierwszego wejrzenia. 9.00
- Koncert. 10.30 - Troski Na­
talii Warlej. 11.00 - S. „Tydzień 
w Santa Barbara” . 12.00,
18.00-Wiadomości. 12.15- 
Film fab. „Szerszeń”. 14.10- 
S. „Prawo i porządek”. 15.00
- Piłka nożna. 17.00 - Moja 
rodzina. 18.30 - Dobry wie­
czór. 19.15-Film fab. „Robot 
poi rejant”. 21.05 - „Legenda 
tysiąclecia”.

TV POLONIA 
' 7.00 - TV Polonia zapra­
sza. 7.05 - Kazimierz’98 - re­
portaż. 7.35 -  Hity satelity.
7.55 - Dzień dobry na dzień 
dobry. 8.30 - Wiadomości.
8.40 - Dzień dobry na dzień 
dobry. 9.15 - „Na roztoczań­
skiej ziemi” - film dok. 9.45 - 
Ojciec św. w Chorwacji: Msza 
św. w  Maria Bistrica koło Za­
grzebia. 12.30-Szafiki. 13.00
- Wiadomości. 13.10- Spoj­
rzenia na Polskę. 13.30 - Od 
przedszkola do Opola. 14.15
- XX Jubileuszowy Zjazd 
Światowej Rady Polonii - Bu- 
dapeszt’98, 14.45 - Od roz­
bioru do wolności - teleturniej 
hiśtor. 15.10 - „Powrót Ara- 
beli” - serial dla młodych wi­
dzów. 15.40 - Floryda po pol­
sku - reportaż. 16.00 - Wieści 
polonijne. 16.15- Mówi się... 
16.35 - Ludzie listy piszą.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - -. 
Sport z satelity. 18.15 - .Z ło­
topolscy” - serial prod. poi.

19.15 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.50 - Progno­
za pogody. 20.00 - „Daleko od 
siebie” - dramat prod. poi.
21.40 - Jestem zakochana.
22.30 - Panorama. 23.05 - 
Benefis Szymona Szurmieja. 
0.15 - Humor z myszką. 0.45 - 
Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - Bajki zza okna.
1.00 - Wiadomości. 1.20 - 
Sport 1.22 - Prognoza pogo­
dy. 1.25 - „Złotopolscy” - se­
rial prod. poi. 2.15 - Sportowa 
sobota. 2.30 - Panorama. 3.05
- „Daleko od siebie” - dramat 
prod. poi. 4.45 - Jestem zako­
chana. 5.35 - Sport z satelity.
6.40 - Ludzie listy piszą.

POLSAT
6.00 - Muzyka na BIS.

6.30 - Disco Relax. 7.3X) - W 
drodze - magazyn redakcji 
programów religijnych. 8.00
- „Kapitan” - serial anim. dla 
dzieci. 8.25 - „Power Ran- 
gers” - serial komiksowy.
8.55 - Kalambury - program 
dla dzieci. 9.25 - Klip klaps.
9.55 - O w ocm ocna lista  
przebojów. 10.05 - „Strażnik 
Teksasu” - ameryk. serial sen­
sac. 11.00 - „Konie Yalde- 
zav - dramat sensać. Wło- 
c h y -F ra n c ja -H is z p a n ia  
(1973). 12.45 - „Stary czło­
wiek i morze” - USA (1958).
14.30 - „Extralarge” - wło­
ski serial sensac. 15.30 - 
Oskar. 16.00 - Informacje.
16.10- Zepter Sport Maga­
zyn. 16.20 - D ziew ięciu 
wspaniałych: gra zabawa.
17.15 - „Pacific Blue” - se­
rial sensac. USA. 18.10 - 
„Xena, wojownicza księż­
niczka” - serial fantast. USA.

19.05 - Disco Polo Live.
20.00 - Idź na całość - show 
z nagrodami. 21.00 - ,*Noer.y 
patrol” - serial detekt. USA.
21.55 - „Pewnego razu w 
Ameryce” - USA (1984). 
0.05 - „Ostatni do wzięcia” - 
serial komed. USA. 0.35 - 
Playboy. 135 - „Szczeble ka­
riery”, USA (1995). 3.30 - 
Muzyka na BIS.

RTL7
6.20 - Ukryta kamera.

6.40 - „Na zawsze” - serial 
obycz. 7.30 - Teleshopping.
8.10-,.Miłość i dyplomacja”
- serial obycz. 8.35^ „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.20 - 
O djazdow e kresków ki.
12.40 - ,  Afera z androidami” 
-film SF, USA (1995). 14.15

|§  Ukryta kamera. 14.40 - 
„Rodzina Potwomickich” - 
serial komed. 15.05 - „Trze­
cia planeta od Słońca” - se­
rial komed. 15.30 -  „Niesa­
mowite historie” - serial SF. 
16.201 „Czynnik PSI 2” - sei 
rial SF. 17.10 - „Sliders” - se­
rial SF. 18.00 - „M.A.N.T.I.S”
- serial SF. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.05 - 
„M cCalln - serial sensac.
20.00 - „Poziom zero” - au- 
stral. thriller (1987). 21.45 - 
„Mój tata jest wilkołakiem” - 
horror USA (1972). 23.20 - 
,Alfred Hitchcock przedsta­
wia” - serial krym. 23.45 - 
„Finney” - serial sensac. 0.35
- „Czynnik PSI” - serial SF.
1.20 - „MeCall” - serial sen­
sac. 2.05 - „Poziom zero” - 
austral. thriller. 3.40 - „Mój 
tata jest wilkołakiem” - hor­
ror USA. 5.10 - NoCne gra­
nie na ekranie.

N I F . D Z 1 K I A  

4 PAŹDZIERNIKA
LTV

7.30 - Niedzielna muz.
8.00 - Świąteczne m yśli.'
8.25 - Nowości Kościoła ka­
tolickiego. 8.30 - S. -„Mini 
włóczęga”. 9.15 - Ratuj przy­
jaciela. 9.45 - Tydzień w sej­
mie. 10.15  ̂ Siedem  dni 
Kowna. 11.00 - W świecie 
koszykówki. 11.40 - Sport 
na świecie. 12;20 -  Europej­
ski zegar. 12.50 - Podróż z  f  
LTV. 1.3.40 - N arodbw a 
geografia. 14.30-S . „Mafia”.
15.00 - K o n cerrży czeń .
16.10 -  Ś. „Domek na pre­
rii”. 17.00 - Posażna skrzy­
nia., 18.00 - Panorarnka.
18.30 - Sport. 18.55 - Sza­
nujmy słowo. 19.00-K o n ­
cert na Dzień Nauczyciela. 
19;50 - Milioner. 20.00 - S. - 
♦.Przybysze w rodzin ie” .
20.30 - Panorama. 21.00 - 
S. „Droga do A vonlea” .
21.50 -. Film dok. 22.35 - 

-Rozmowa we trojek23.05 - 
Piłka nożna.

LNK
r: 8.30 - Film dla dzieci.

9.00 - S. „Istne straszydła” .
9.30 - Film anim: 10.00 - 
Nasze zwierzęta. 10.30 - 
Salon białego kota. 11.00 - 
ABC zdrowia. II .30.-Prze­
trwanie. 12.00 - Narodowa 
geografia. 13.00- W świe­
cie dziwaków. 14.10 - S.

^  ^Czarodziejka”. 1435 - S.
' ;  »»Jcan z m oich m arzeń” . 
H  * 5.00 -S. „Mieszkanie zwie-

15.50 -Film  fab. 16.50 
~ S. „Migo” . 17.15 - Żart i 
humor. 17.45 -  Komedia 
„Banda Olsena w Jutlandii”. 

r 19.30 - „19:30”. 19.45 -Pa- 
r. norama tygodnia. 20.00 - 

Teleloto. 21.00 - Komedia 
B p  góry nogami” . 22.45 -

Film  fab. „My, zaprzysięże- 
ni” . 0 .2 0 -N -1 4 .0 .3 5 - Bo­
gowie i demony.

BAŁTYCKA TV
8.00 - Dla dzieci. 8.25 - 

Program religijny; 9.20 - Film 
fab. „Nówe przygody dzikiej 
rodziny” . 11.00 - Bałtycka 
bomba. 13.00 - Kibir Vibir. 
14.15 - N a jednym  końcu 
haczyk. 14.45- Walka słów.
15.30 - Humor. 16.00 - S. 
.przygody Sindbada”. 16.50
- Film anim. 17.40 - S. „Kie- 
runekpołudnie”. 18.30 - Hu­
mor. 19.00 - Telegra dla ro­
dziny. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - Filmfab.„Dom awa­
ryjny” . 22.05 - Film fab. 
„Śm iertelne lato” . 0.20 - 
Boks. 2 .25-6.15-DW .

TV3
8.15 - Teleshop. 8.30 - 

S. „Książę Śmiałek”, 8.55 - 
Film anim. 9.15 - S. „A lf’. 
9.40. - Okno na przyrodę.
10.05 - S. „Trzej przyjaciele 
i piceria”. 10.30 - S. „Katts i 
Dog**. 11.00 -  Zaśpiewajmy.

_ 11,30-Telegra. 12,00-Film  
fab. „W pogoni za uzna­
niem” . 14.00 - Rozmowy z 
E. Gabrenaite. 14.25 - S^ 
„Telefon pomocy 911”: 15.10
-  S. „Żonaty i z dziećmi”.
15.40 - S. „Rycerz na ko­
łach”. 16.30 - S. „Herakles i 
ogniste koło”; 17.20  - S. 
„Xena”. 18.10 - S. „Doktor 
Quinn”. 18.55 - Kluborama.
19.00 - Wiadomości. 19.15

. - Akcenty tygodnia. 19.30 - 
Kamera VRS.,20.00 - Film 
fab.-21.35 - Film fab. „Port”.
22 .30  - S p o rt. 23.00  - 
Wszystko. 23.30 - S. „W ar­
chiwum X”.

W ILEŃSKA TV 
r  7 .50- S. „Robin Hoód” . 
8 .551 Paluszki lizać. 9.30 - 
Z  Moskwy. 9.45 - Film fab.
11.10 - Towary i usługi.

11 .20-Lekcja jęz. l i t  11.30
- Stolica. 11.50 - Lekarz do­
m owy. 12.30 - Ja  sama.
13.30 - S .  „Wielkie skarby 
świata”. 14.00 - Wileńska 
jutrzenka. 14.20 - Sportowy 
tydzień. 15.00 - Kamień wę­
gielny^ 15.30 - Z Moskwy. 
15; 3 5 I  Patrol drogowy.
15.50 - O przyrodzie. 16.50
- Towary i usługi. 17.00 - 
Sprawozdawca. 18.00 - Fi- 
til.18.20 - Film fab. „Impo­
tent”. 19.50 - Zwycięzców 
nie sądzi się." 20.50 - S.

- „Show Benny Hilla”. 21.30 - ' 
Wyniki..22.50 - Film fab. 
b łęk itny  aksamit”.

VILSAT
9 .0 0 - Muzyka. 10.00- 

Festiwal folk. 10.30-A ktu­
alności wileńskie. 11.00 - 
Film fab. „Wielka szkoła” .
12.30 - Kalejdoskop zniżek.
12.40 - M uzyka. 18.00 - 
Godzina siły ducha. 19.00 - 
Moja Brytania. 19.30 - XL- 
Music. 20.00 - Salon ksią­
żek. 20.30 - Gwóźdź. 21.00 
- Sport. 21.50 - Film fab. 
„Nocni lekarze”.

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Komedia „Nauczy­

ciel śpiewu”. 7.30 - Klub Di­
sneya. 8.00, 13.00, 21.40 - 
Wiadomości. 8.10- Luźne no­
tatki. 8.30 - Dopóki wszyscy 
w domu. 9.10 - Gwiazda po­
ranna. 10.00 - Dla żołnie- 
rzy. 10.30 - Graj, harmonio.
11.00 t Dla rolników. 11.30 - 
S. „Wszystkie podróże ekipy - 
Cousteau”. 12.25 - Panorama 
śmiecł\u. 13:20 - Klub podróż­
ników. 14.05 - Piłka nożna.
14.40 - Klub Disneya. 15.35 - 
Koło historii. 16.20 - Jerałasz.
16.45 - Komedia „Tuttisie”.
18.55-Afisz filmowy. 19.00- 
Czas i my. 19,55 - Film fab.
21.15 - Pamiętam... Kocham.
21.55 - Det. „Pluskwy”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim. 6.20 - 

.Film fab. „Droga do nikąd”.
7.30 - Poczta Rosyjskiej TV.
8.00 - Witaj, kraju. 8.35 V- 
Sam sobie reżyserem. 9.05 - 
Anchlage. 9.30 - Miastecz­
ko. 10.00 - Rosyjskie lotto.
10.40 -  W świecie książek.
11.00 - S. „Tydzień w Santa 
Barbara”. 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.30-Federacja. 13.15
- Godzina, w parlamencie.
14.10 - S. „Prawo i porzą­
dek”. 15.00 - Dialogi o zwie­
rzętach. 15.55 - Stare miesz­
kanie. .17.00 - Ściśle tajne.
18.00 - Zwierciadło.l 9.00 - 
Komedią „Żona kosmonau­
ty” . 20.45 - Krzysztof Za­
nussi. 21.40 - Koncert.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.051 Słowo na niedzie­
lę. 7.10 - „Złotopolscy” - se­
rial prod. pól. 8.00 - Hulaj 
dusza - magazyn. 8.40 - Te­
stam ent wieków. 9.10 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
10.00 - Śniadanie z Polonią.
10.30 - Magazyn kulturalny.
10.45 - Niedzielne muzyko­
wanie. 11.35 - „Kot w bu­
tach” - serial anim. dla mło­
dych widzów. 12.00 - Mu­
zyczne koło - program dla 
dzieci. 12.30 - Kronika koń­
ca wieku - magazyn. 13.00 - 
Transmisja niedzielnej Mszy 
św iętej. 14.05 - Teatr fami­
lijny „Bajka o bardzo lekkim 
chlebie”. 14.45 - Podwie­
czorek. 15.30 - Jan Leben­
stein - film dok. 16.30 - Tak 
jak w-kinie. 16.50 - Póczty- 
lion. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - „Hrabia Kaczula” - 
serial anim. dla dzieci. 17.40
- „Pani Mięcia” - film dok.
18.45 - Latarnik - magazyn 
kulturalny. 19.15 - Dobra­
nocka. 19.30 - Wiadomości.

19.45 - Prognoza pogody.
19.50 - Kto jest kim w Pol­
sce. 20.00 - „Nad Niemnem”
- film fab. prod. poi. 21.40 - 
XIX Lidzbarskie Biesiady 
Humoru i Satyry 22.10 - 
Szymborska - widowisko 
poetyckie, 22.30 - Panora­
ma. 23.05 - Ze wszystkich 
stron. 23.35 - Mistrzostwa 
Polski Zawodowych Par Ta­
necznych. 0.15 - Twarzą w 
twarz^z Europą. 0.45 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 0 .5 0 -„Dziwny świąt 
Kota Filemona” - serial anim. 
dla dzieci. 1.00 - Wiadomo­
ści. 1.15- Sport. 1.17 - Pro­
gnoza pogody. 1.20 -Kto jest 
kim w Polsce. 1.30 - „Sława 
i chwała” - serial prod. poi.
2.30 - Panoram a. 3.05 - 
„Nad Niemnem” - film fab. 
prod. poi. 4.45 - Podwieczo­
rek. 5.30 - „Pani Mięcia” - 
film dok. 6.30 - Latarnik.- 
magazyn kulturalny.

POLSAT
6.00 - Muzyka na BIS.

6.30 - Disco Polo Live. 7.30
- Jesteśmy - magazyn redak­
cji programów religijnych.
8.00 - „Rekiny wielkiego 
miasta” - serial anim. USA.
8.25 - „Power Rangers” - se- . 
rial komed. 9.00 - Kalambu­
ry - program dla dzieci. 9.30
- Dyżurny satyryk kraju.
10.00 - Disco Relax. 11.00
- „Pomoc domowa” - ame­
ryk. serial komed. 11.30 - 
„Sabrina, nastoletnia czarow­
nica” - ameryk. serial komed.
12.00 - „Dharma i Greg” - 
serial komed. USA. 12.30 - 
„Roztargniony profesor”, 
USA (1961). 14.15-Repor­
taż. 14.30 - „Pacific Blue” - 
serial sensac. USA. 16.00 - 
Informacje. 16.10 - Zepter 
Sport Magazyn. 16.20- „Bill
Cosby i straszne dzieciaki’V

16.45 - Miłość od pierwsze­
go wejrzenia. 17.20 - „Jezio­
ro marzeń”, USA (1997-98).
18.15 - „Herkules”, USA 
(1994). 19.05 - Idź na całość 
- show z nagrodami. 20.10 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 20.50 - Loso­
w anie  LOTTO. 21.00 - 
„Kiedy mężczyzna kocha ko­
bietę”, USA (1984). 23.15 - 
Na każdy temat. 0 .15- Ma­
gazyn sportowy. 1.45 - Mu­
zyka na BIS.

RTL7
6.20 - „Rodzina Potwor- 

nickich” - serial komed. 6.40 
-.„Trzecia planeta od Słoń­
ca” - serial komed, 7.05 - 
„Sliders” - serial SF. 7.50 - 
„Niesamowite historie” - se­
rial SF. 8.40 - Odjazdowe 
kreskówki, 11.45 - „Opo­
wieści złotej małpy” - serial 
przyg. 12.35 - Wyprawy z 
National Geographic - serial 
popularnonaukowy. 13.35 - 
„Autostrada do Nieba” - se­
rial famil. 14.30 - „Pogoda 
dla bogaczy” - serial obycz.
15.20 - „Siódme niebo” - 
serial komed. 16.10 - „Cien­
ka niebieska linia” - serial 
komed. 16.40 - „Tata ma- 
jor5’ - serial komed. 17.05 - 
„Uciekające zakonnice” - 
bryt. komedia krym. (1990).
18.50 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 19.05 - „McCall - 
se ria l sensac. 20.00 - - 
Backbeat” - bryt. serial bio­

graficzni 993). 21.50 - Wie­
czór z wampirem - talk-
show. 22.55 - „Ludzie pod 
schodami” - horror USA 
(1991). 0.35 - „McCall” - 
serial sensac. 1.20 - Wie- 
cżór z wampirem - talk- 
show. 2.15 - „Ludzie pod 
schodami” - horror USA 
(1991).
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Niech ios kwiaty szczęścia  
do stóp Tw ych ściele, 
sm utki usuwa, 
da uśm iechu wieie.

Z okazji pięknego 
Jubileuszu 

50-lecia 
Danuty SILIENE 

życzą 
dużo zdrowia 

i szczęścia
byli wychowankowie 

4 d klasy

f i  okazji pięknego Jubileuszu\ 
50-lecia 

kochanej koleżance 
Danucie SILIENE 

wiązankę 
najserdeczniejszych życzeń

długich lat w dobrym zdrowiu, 
pogody ducha, 

zadowolenia z życia 
oraz wszelkich łask Bożych 

składa 
h> imieniu koleżanek

Halina L. J

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
Śvitrigailos 30, tel. 261127. 

AKMU0 Amźinasis akmuo
(Zam. 22)

DATY TYGODNIA
* 3 października 1863 r. urodził się Stanisław Zaremba 

(zm. 1942), matematyk, profesor, współtwórca polskiej szkoły 
matematycznej. ^ '

* Prze^dÓS lafy, 4 października 1893 r. urodził się Sta- 
sys Girenas (właść. Girskis) Jotnik litewski, zginął w kata­
strofie lotniczej w 1933 r.

* 5 października - Międzynarodowy Dzień Nauczy­
ciela.

* Przed 285 laty, 5 października 1713 r. urodził sięDe- 
nis Diderot (zm. 1784), francuski pisarz, krytyk, filozof, 
czołowy przedstawiciel Oświecenia, współtwórca Wielkiej 
EncyklopediiFrancuskiej.

* 5 października. 1938r. zmarł Marian Zdziechowski 
(ur. 1861), profesor slawistyki, rektor Uniwersytetu Stefana 
Batorego.

* Przed 15 laty, 5 października 1983 r. Lechowi Wałę­
sie przyznano pokojowąNagrodę Nobla.

* 6 października 1788 r. w Warszawie nastąpiło otwar­
cie Sejmu Czteroletniego, zwanego Wielkim, na którym 
w 1781 r. uchwalono Konstytucję 3 maja.—

* Przed 125 laty, 6 października 1873 r. zmarł Paweł 
Edmund Strzelecki (ur. 1787), polski podróżnik, badacz 
Australii, najwyższy szczyt Alp Australijskich nazwał Górą 
Kościuszki; za zasługi jego imieniem nazwane zostało wznie­
sienie w środkowej Australii - Mount Strzelecki.

* 6 października 1948 r. w Gdańsku zwodowano rudo- 
węglowiec „Soldek” - pierwszy zbudowany w Polsce sta­
tek pełnomorski.

* Przed 10 laty, 7 października 1988 r. nad BasztąGiedy- 
minazałopotał litewski trójkolorowy sztandar narodowy.

* 8 października 1958 r. po raz pierwszy na świecie za 
pomocą operacyjnego wszczepienia rozrusznika udało się 
wyleczyć pacjenta z ciężkimi i zaburzeniami pracy serca.

* Ptzed 90 laty, 9 października 1908 r. urodził się Jonas 
Szvedas (zm. 1971), propagator litewskich pieśni i muzyki, 
działacz społeczny.

Przygotował Władysław PODMOSTKO

K A L E N D A R IU M
* Sobota (3.X) jest 276 dniem 

1998r. Dó końca roku pozostało 89 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny. Gerarda, Heliodora, 

Jana, Teresy.
* Wschód Słońca - 6.24, zachód 

-17.51.
Długość dnia 11 godz. 27 min.
* Księżyc. Przed pełnią- od 29 

września.
* Niedziela (4.X) jest 277 

dnieml 998 r. Do końca roku pozo­
stało 88 dni.

* Znak Zodiaku - Waga. |
* Imieniny. Edwina, Franciszką, 

Manfreda, Rozalii.
* Wschód Słońca - 6.26, zachód 

-17.48. |
Długość dnia 11 godz. 22 min.
* Księżyc. Przed pełnią - od 29 

września.
* Poniedziałek (5.X) jest 278 

dnieml 998 r.
Do końca roku pozostało 87 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Apolinarego, Igora, 

Placyda, Rajmonda.
* Wschód Słońca - 6.28, zachód 

-17.46.
Długość dnia 1 i godz. 18 min.
* Księżyc. Pełnia - 23 godz. 13

min.

p°9Qda z parasolem czy bez ...
^;ną-Łii^ę'żaćhmuwnie ż. przejaśnieniami, ćłtf<tóno, bez opa­

dów;; ̂ W ia frw śch p ^  0-5 stop»ni .
w o z u , w: dzień 6-11 stopni.^;

W;\ViInię bez opadów. Temperatura w n o c y 0-?- stopnie*mrozu, w 
dzień6^8 stopni ;c ie p łą ^ ^ l  >ś

^ńastępnycfa dyitóch'diiibez1opadd^tferap^^
4 dziewa ^ 3  stopni ciepła.

Ocieplanie budynków  
pianką 

term oizolacyjną 1 
Cena - 350 Lt za m3 pianki. P

„LANGURAS”POLSKO -LITEW SKA F IR M A , 
al. Savanoriu 180-35, Vilnius 
tel. 23-75-97, fax 23-29-95, tel. kom. (8-299) 24003.

(Zam. 579)

Młody prawnik po studiach w 
Polsce poszukuje pracy.

Tel. 44-16-75.
(Zam. D-638) 

Tłumaczenia z/na polski, litew­
ski, rosyjski.

Tel. 22-35-39.
(Zam. D-639) 

Przyjmę na mieszkanie starszą 
panią (lub dwie) za niedużą opłatę i 
pomoc.

TeL 63-96-12 (Władek).
(Zam. D-642)

Przedsiębiorstwo (SttS 
personalne 

G. KAMINSKASA 2 S ?  
wykonuje

kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość. 
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Informacja pod tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
(Zam. 512)30843.

LOMBARD
Skupujemy złoto, platynę, pal­

lad, tantal, german, srebro.
„Perliukas”, ul. J. Jasińskie 1, 

Vilnius, 61-15-88, 31-27-28.
(Zam. 540)

S A  LIS 11 m
(Ż E M E S  U K IO  B A N K A S ) 

oddział w Nowej Wilejce przyjmuje:
-  TERMINOWE WKŁADY:

wLT w USD
1 mies. - 7,0 proc. 4,5 proc.
3 mies. - 8,0 proc. 4,5 proc.
6 mies. - 8,5 proc. 5,5 proc.
Na rok - 9,5 proc. 5,7 proc.
-  KONTA OSZCZĘDNOŚCIOWE:

wLT w USD
3 mies. - 6,1 proc. 4,5 proc.
6 mies. - 6,2 proc. 4,6 proc.
Na rok - 6,4 proc. 4,8 proc.
Oczekujemy na państwa pod adresem: SA LBR 

Nowej Wilejce, Skydo 30, Vilnius.
Informacja pod tel.: (8-22)^75638, (8-22) 67 46 43, (8

wDM 
2,3 proc. 
2,5 proc.
3.0 proc.
3.2 proc.

wDM 
2,8 proc.
3.0 proc.
3.2 proc. 

oddział w

■22)674421. 
(Zam. 568)

Sprzedam dobrą krowę (6 lat). 
Tel. 70-85-06.

(Zam. D-637) 
Uczę języka angielskiego.
Tel. 41-72-22.

(Zam. D-640)

infolinija 
7 0 4  000

Nemokama informacja visą parą

1 #  KURUR WILEŃSKI
Wydawca 

. ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Zast redaktora naczelnego 
Krystyna ADAMOWICZ

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora
— 42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza — tel./fax 42-79-49. 

DZIAŁY: problemów społecznych— 42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny,
kultury — 42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów
— 42-79-64, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 42-69-63. Fotokorespondent 
-42-90-81.

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres: kurier_w@post5ci.lt

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr.60, piętro 11, pokó] 1113, tel Jfax 42-69-63, 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne 
z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyna 

ADAMOWICZ

mailto:kurier_w@post5ci.lt

